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Ze wszystkich w rogich nam p rądów pro
paganda rewolucyjno ■ socyalistyczna jest 
dl Lem najzgubniejszą, wojujący bowiem 
socyalizm w yklucza całkowicie zasadę na
rodowości, a natknąwszy czerwoną chorą
g ie w k o  nad chorągwiami uciemiężonych 
lud' „ ,  korzysta on z nienawiści do cie- 
m i^ c ó w , aby na__riiinach narodowego 
gm achu św ięcuł iryuinfy społecznego prze
wrotu.

fcJocyahzm rew olucyjny jako dektryna 
p a r  exceUenCc kosmopolityczna wytępia w 
obałamuconej jedpostco świadomość naro
dow ą, szydzi z nabytków pracą wieków 
zdobytych , z pogardą odtrąca miłość oj
czyzny i zabija gorącą wiarę w przyszłość 
narodową. Prócz tych zabójczych dla na
rodu skutków, socyalizm , wskazując Za 
morzem łez i krwi słoneczną krainę szczę
ścia, osłabia energię pracy, rzuca kam ie
nie pod kuło zdrowego postępu w społe
czeństwach w piei wotnych zostających 
warunkach socyalnych , ekonomicznych i 
duchow ych , na co zgadzają się wszyscy 
spółcześni socyologowie.

Przez długi czas łudziliśmy się, że so
cyalizm nie może- zapuścić korzeni w pol
skim ustrCjU społecznym  z braku miej
scow ych warunków. Była to jedna z pa- 
tryotycznych m rzonek, które obficie p ły
nęły z narodowego rom antyzm u. Niestety 
choroba socyalistyczna znajduje w  społe
czeństwie naszem najbardziej sprzyjające 
w arunki dla swego rozwoju, a tymi są — 
niewola niezdrowy ustrój polityczny z 
jednej strony, a z drugiej ciemnota lub 
powierzchowna oświata k las, pośrednie 
zajmujących miejsce między ciemnemi ma
sami a w arstw am i rzetelnie wykształco- 
nemi. ?

Du m nóstw a nieszczęść ̂ naszych przy
była jeszcze propaganda socyalno - rew o

lucyjna, z R o sji przeniesiona na polską 
g le b ę , sm utno powiedzieć ale przyznać 
trzeba, przez młodzież naszą, wychowaną 
w rozm aitych rosyjskich zakładach nau
kowych.

Zaledwie ucichła głośna spraw a Prole- 
taryatu, pozostającego w związku z komi
tetem wykonawczym Narodnej Woli, je
szcze nie przebrzm iały bolesne echa po
nurego jej epilogu, a już znowu docnodzi 
nas» wiadomość o nowych ofiarach rosyj- 
sŁicj rewolucyjnej robofy.

Oto co pisze nasz korespondent w a r
szawski :

-.Żandarmerya, poliuya i łapacze wytężają swe 
siły na zduszenie spisków rewolucyjno - socyali- 
s tycznycb , które codziennie prawie odkrywają 
agenci tajnej policyi państwowej. W  ostatnich 
czasach w Petersburgu, a n iestetj i u nas w W ar
szawie odkryto znów bardzo rozgałęziony spisek, 
a główni jego przywódzej znajdują się dzisiaj już 
w cytadel' warszawskiej lub Petropaw łowskisj 
twierdzy Spiskiem kierowała zagranica, szczegól
niej podobno P a ry ż , skąd nadchodziły rozporzą
dzenia i wskazówki pisane chemicznym tajemnym 
atramentem , na marginesach dzienników zagra
n icznych , prenumerowanych w Petersburgu i w 
Warszawie. Rozporządzenia te* odczytać było mo
żna dopiero po użyciu odpowiedniego środka che
micznego. Zdaje s ię , że dowcipiry ten sposób 
porozumiewania się rosyjskicŁ mnilistów odkry
tym został pizez denuncyacyę nadeszłą z Paryża, 
za odkrywcę jednak uchodzi S iekierzyński, dziś 
iuż  pułkownik: żandainieryi; niedawno oficer war
szawskich żandarmów, znany tu u nas dobrze, 
który dzięki protekcyi generała Orzewskiego, dzi
siejszego towarzysza m inistra spraw wewnę
trznych , zajął w Petersburgu miejsce zam ordo
wanego przez nihilistów Sudejklna. Szczególniej 
młodzież ma być w wielkiej ilości do tej sprawy 
zaplątaną, a sm utne to bardzo -, bo nowe rozpo
rządzenie uniwersyteckie skaznjb na relegaeyę na
tychmiastową lego, kto choć raz słusznie czy n ie 
słusznie pod śledztwem w jakiejkolwiek polity
czne] znajduje się sprawie. Dzięki temu i u nas 
w W arszawie dziesiątki młodzieży zaplatanej je 
dynie wypadkiem w stosunki ze spiskowcami po
kutuje za winy nnpopełnione i całą karyerę na
ukową swoją musiała zawiesić. Jeszcze przed wy
konaniem wyroku na Bardowskim i jego wspól
nikach odkryto w W arszawie niew inne zresztą 
socyalistyczne stowarzyszenie i ośmdziesięciu kilku 
tak zwanych przestępców osadzono w cytadeli. 
Rok czasu m inął a jeszcze śledztwo ukończonym 
nie zostało i okazało się, że przyaresztowanie ta 
kiej wielkiej ilości ludzi z warstw rozmaitych nie 
zdusiło socjalistycznego zarazka i dwa tygodnie 
temu nawet powtórzyio nię wykonanie wyroku 
śmierci na denuneyancie na Solcu dopełnione 
przez jednego z robotników. Dwukrotnie raniony 
zdrajca socyalistów umarł w szpitalu. Wykonawcę 
wyroku u ję to , a przy tej sposobności -znów na- 
aresztowano mnóstwo osób. Przed tygodniem znów 
aresztowano kilkanaście osób i ujęto przybyłego 
z zagranicy agitatora D ębskiego, znanego w so- 
cyaiistycznem kółku pod nazwiskiem Olka. Nowe 
aresztowania mają podobno związek z aresztowa
niami dopełnionymi przed rokiem, i skutkiem tego 
sprawa, która miała być rozstrzygniętą już w bie
żącym miesiącu przez sąd speeyalny, tak jak

sprawa Bardow skiego, odłożoną została znów na 
jakie lat parę. Widzicie więc, że agitacya socya 
listyczna tak u nas jak i w Rosyi nie ustaje — 
jest to naturalny wynik obecnego systematu rzyj 
dowego“.

Znowu więc widzimy zm arnowanie wie
lu sil młodych, w których kraj nadzieje 
swoje pokładał, znowu dzienniki rosyjskie 
hukną swoim zwyczajem, w brew  jasnej 
jak  słońce prawdzie, że początku wszel
kiego reweluoyonizmu w Rosyi-'  szukać 
należy w spraw ie polskiej i zachęcać bę
dą rząd do nowych ucisków i gwałtów.

Nieraz iuż przestrzegaliśm y młodzież 
polską przed sieciami, zarzucanemi przez 
rew olucjonistów  rosyjskich, którzy korzy
stając z potarganych przez gnębicieii strun 
uczucia narodowego, zaprzęgają łatw ow ier
ność polską do celów wyłącznie rosyj
skich. Słowa serdecznej przestrogi, jak 
widzimy, nie poskutkowały. Dziś przeto 
znowu w ypada nam ostrzedz młodzież, 
aby nie służyła za ślepe narzędzie dla 
obcych i wrogich nam rewolucyjno-so- 
cyalnycii spółek, aby z pogardą odtrącała 
od siebie namowy tych, co chcą w niej 
zabić miłość ojczyzny, która dziś wobec 
niesłychanego w dziejach ucisku wrogów 
je s t najpotężniejszą u nas dźwignią postę
pu, jedyną tarczą ochronną przeciw zale
wowi obcych żywiołów,

W dobie obecnej, gdy zewsząd walą 
się na nas głazy zniszczenia, tylko o u- 
trzym auie bytu iść nam powinno. Kto 
wiec siły m arnuje na urzeczywistnienie 
mrzonek lub zgubnych dla nas doktryn, 
kto nie chce pracować uczciwie dla po
wszechnego dobra, ten jest najszkodliw
szym m arnotraw cą, bo metylko podkopu
je własny byt i przyszłość swują rujnuje, 
ale jeszcze ściąga na nieszczęśliwy naród 
prześladowanie wroga. Kto zaś chce w 
łonie w łasnego społeczeństwa w ywoływać 
przew rót wew nętrzny, ten jest wprost 
zbrodniarzem

Jedynym  naszym obowiązkiem na dziś 
jest powszechna karna służba dla wzmo
cnienia i rozwoju sił m oralnych, um ysło
wych i ekonomicznych. Młodzież zaś za
wsze gotow a do poświęceń dla celów hu
m anitarnych, ma obszerny zakres działa
nia na polu mrówczej pracy dla uobywa- 
telenia mas. Idźcie między ciemny lud i 
na wpół oświeconych robotników. Tam 
macie tysiące piekących zadań do rozw ią
zania. które o rzetelnem  szczęściu narodu 
stanowią. Tam znajdziecie stosy suplik, 
wołających o chleb, o oświatę- o cywi.i- 
zacyę. Tam na dole szerzyć należy pro
mienie zbawczej oświaty, budzić świado
mość narodową, krzewić cnoty ekonomi
czne. Tak budujcie nowe gniazdo dla

białego orła, który dziś nie chce ojczy 
zny jednej kasty, ale milionów wolnych 
i prawdziwie rów nych obywateli. ** *

Dwoistość języka wykładowego 
w szkołach średnich

L w ó w , 23 l%pca
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( = )  Również inne warunki prawidłowego roz
woju szkół średnich nastręczają niemało trudno
ści w praktycznem wykonaniu wniosku prof. W a- 
ł  e te k i e g o.

Pierwsze w tym względzie miejsce zajmuje od
powiedni wym;ar umysłowej pracy uczniów, któ
rego zewnętrznym  wyrazem jest l i c z b a  g o 
d z i n ,  do wykonania planu lekcyjnego przezna
czonych. Jak  bowiem niezaprzeczoną je s t praw
dą, iż tylko ciągłe ćwiczenie władz umysłowych 
zdoła zapewnić młodzieży szkolnej tę dzielność 
ducha , jakiej wymaga jej przyszłe ' stanowisko 
spo łeczn e , tak też nie podlega w ątpliw ości, iż 
umysł młodociany tylko przez pewien czas bez 
uszczerbku dla siebie i fizycznego organizmu mo
że podołać natężeniu z nauką połączonemu. Dla 
cego też czas wyznaczony dla szkolnej i domo
wej pracy uczniów ściśle zastosowany być musi 
do wytrzymałości ich ducha i ciała.

Szkoły średnie w dzisiejszym ustroju, przezna
czając na naukę przedmiotów obowiązkowych 227 
godzin w g im nazum , a 218 w szkole realnej, 
doszły niezawodnie do ostatniej w tej mierze 
granicy, której przekroczenie zgubnemi następ
stwami grozi umysłowemu i fizycznemu wykształ- 
niu młodzieży. Z chwilą a to li, w której język 
ruski otrzymałby n-awa drugiego języka wykła
dowego, musiałby się stać zarazem przedmiotem 
obowiązkowej nauki dla wszystkich uczniów i o- 
trzymać odpowiednią ilość godzin szkolnych w 
pianie lekcyjnym

Więc w gimnazyach wzrosłaby liczba godzin 
naukowych do 2£1 (z pięciu językami) w szko
łach zaś realnych podskoczyłaby do 240 (bez ję 
zyka francuskiego) czyli im iemi słowy, uasze 
szkoły średnie stałvby się unikatam : w całej mo
narchii bo nawet w gimn ,zyum włoskiem w Rjn- 
ce, gdzie uczą języka węgierskiego i niemieckie
go, liczbo godzili wykładowych dochodzi tylko 
ao 23S, podczas gdy w gimnazyach niemieckie! 
wynosi 194, a w czeskich tylko 192

Przez takie rów noupraw nienie języków powię
kszyłaby się nad miarę i szkolna i domowa p~a- 
ea uczniów n if tylko wskutek wymagań w języ
ku ruskim jako osobnym przedmiocie nauki, ale 
także wskutek niewątpliwego utrudnienia, tych 
przedmiotów, któreby po rusku były wykłactane.

Nastąpiłoby więc obarczenie młodzieży, u tru 
dniające prawidłowy rozwój umysłu i c ia ła ; a 
korzyścią, wynagradzającą to radm ierne sił wy
tężenie, byłaby niejako wprawa w języku ruskim, 
okupiona gruntownością wiedzy i ten pokarm 
duchowy, któregoby dostarczyły płody piśmien
nictwa ruskiego, o ile w formie klasycznej poda
ją  treść, budzącą wielostronne zajęcie, rozwijają
cą umysł, kształcącą smak1, ustalającą poczucie 
piękna i uszlachetniającą ch a ra k te r!

D r u g ą  p r z e s z k o d ę  s t a n o w i  b r a k  o d 
p o w i e d n i e j  l i c z b y  n a u c z y c i e l i ,  uzdol
nionych do wykładania w języku ruokim, a i ci 
nawet, którzy już teraz władając n,m . moglmy

się podjąć tego zadania, mieliby przez pewien 
czas n.jmałe trudności do zwalczenia, ponieważ 
w języku n:?naLckim albo polsaim otrzymali wy
kształcenie fachowe. Ta przeetkoda o tyle wa
żna, o ile od dydaktycznej techniki i dzielności 
nauczyciela przeuewszystkiem zależy akuleueność 
nauki, m u s i a ł a b y  z n i e m a ł y m  u s z c z e r b 
k i e m  d l a  p o s t ę p u  u c z n i ó w  t r w a ć  t a k  
d ł u g o ,  d o p ó k i b y  n i e  z o s t a ł y  w u n i 
w e r s y t e c i e  u s t a n o w i o n e  o d p o w i e d n i e  
k a t e d r y  zapewniające kandyoatom zawodu na
uczycielskiego gruntowne przygotowanie na pod
stawie ruskiego języka.

T r z e ć . ą  t r u d n o ś ć  n a s t r ę c z a  w y b ó r  
tych przedmiotów naukowych, które pc rusko, a 
które po polsku mogłyby być wykiadan«, aby 
szkoda z uirakwizmu wynikająca byia jak naj
mniejszą. Trudność ta wynika częścią z nieró
wnej a zmiennej liczby godzin naukuwych, po
szczególnym przedmiotom w każdej klasie po
święconych, częścią ze związku, zachodzącego 
między przedmiotami jednej grupy, częścią ze 
stałego etatu nauczycieli, z którrch każdy posia
da kwalifikację z pewnej grupy egw ninow ej i 
obowiązany ast udzielać nauki w pewnej z góry 
oznaczonej liczbie godzin (16, 17, 20). Wycho
dząc bowiem z najkorzystniejszego przypuszcze
nia, iż te same przedmioty nauki przaz wszyst
kie klasy będą wykładane w jednym lę /k u  — 
czego niezbędna jednolitość i ciągłość nauki, a 
często tozsamosć podręczników, wy mag. — tru
dno będzie taki przeprowadzić rozkład przed
miotów, żeby bez naruszenia ich zriąski i obar
czenia nauczycieli lub m ia ry  "rup egzamino
wych, tyle każdemu językowi poćwięcouo czasu, 
ile wymaga profesor A. Małecki w słowach: 
„Jeżeli uczeń przez wszystkie ośn klas pobiera 
całą p o ł o w ę  przedmiotów naukowych w wła
snym swoim języku, to się na brak sposobności 
do kształcenia się w mm żadną miarą skarży ć
nię będzie,1* Okaże to 8 zeg4 d godzin przezna
czonych na naukę poszczególnych przedmiotów 
w gimnaryach:

Religi:* poświęca się godzm 16
Językowi łacińsktemu 50

"reefcemu 28
„ niemiftckismn 3E
r puisloemu 24

Difltoryi i geografii 27
Matematyce 24
Fizyce 10 L3
Uistoryi luturamej 9
Propedeutyce filozofii 4
Dzieląc te przedmioty podług grup, ui« uzy

skamy równowagi w liczbie godzin i przedmio
tów.'; sprowadzając zaś równowagę liczebną, zry 
wamy naturalną łączność pr^edmieków, za której 
utrzymaniem przemawm jeszcze r tu Lkder wa
żna zatądf pedagogiczna, która wymaga aby 
nauka przedmiotów jednuroanych, spoczywał: w 
ręku jednego nauczyciela. Należałoby przeto jak 
najdokładniej porównać i oeenić stosunek, w ja
kim poszczególne przedmioty ze sobą zostają w 
jakim stopniu wywierają wpływ na wykształce
nie tej lub owej struny ducha, a według tego, tak 
je podzielić, żeby zapobiedz lednostionneme roz
wojowi młodocianego umysł.

Gdyby zaś w pewnym okresie ezasi mia*o się 
zmieniać język wykłados y w zastosowaniu do po
szczególnych przedm.otów nauki, to i w takim 
razie powstałyby niedogodności dla uczniów i dla 
nauczycieli wielce uciążliwe, a azkodt, z utra- 
kwizmu wynikająca, nie byłaby mniejsuą.

Lat temu dwieście.
OPOWIEŚĆ

NA  TLE DZIEJÓW KROACYI 
T. T.  J E Ż A .

27 (Ciąg daiazy.)
N ie pytał więcej. Jazda zabrała czasu z kwa

drans odbywała się drogą, przy której, ze stro
ny jednej i drugiej widzieć się dawały spoczywa
jące oddziały orężne, piesze i konne. Czolniuz 
z pod oka na  me spojrzenia rzucał i w myśli 
obliczał. Obliczanie było trudne z tej racyi, że 
krzaki maskowały wojowników, rojących się niby. 
Czcmiez się uśm iechnął sam do siebie, domyślił 
się bo w idm , że sposób ten w jkazywania siły 
zb ro jne ,, jest swego rodzsju podstępem. N a co 
się jednak nie u śm iechnął, to na widok d z ia ł, 
które n ;rzał na ostatku i od których nieopodal 
przewodnicy w Lok zwrócili, kieruiąc się ku za
rostowi buków rozłożystych. Przed jednym  z bu
ków zatrzymali &ię. Na kobiercach rozesłanych, 
na poduszkach rozłożonych, siedziało tam tur- 
kow kilku, ugrupowanych około jednego, ż a ł u 
jącego miejsce poczesne, człowieka lat czterdzie- 
stu z okładem , chudego, rudawego i zyzem pa
trzącego. Byl to Ali-aga. Ozolnicz, zeskoczywB’y 
z kunia w odległości kroków jakich trzydziestu 
od wodza tureckiego, pachołkowi cugle oddał i 
kłaniając się , a J ło ń  do pier„i przykładając, do 
wodza podszedł.

— E ? ... — odezwał się ten ostatni, z uśmie
chem na obliczu ua gościa spoglądając.

— Stawiam się na przyjacielskie wezwanie two
je  , effendim... — była odpowiedź Czolnicza.

—  Dobrześ, dżanem uczynił, usiądźże.
Czolnitz naprzeciwko agi miejsce zajął i, sto

sując się do etykiety tu reck ie j, salamy każdemu

z obecnych kulejno oddawał. Po ukończeniu ce
remonii t e j , aga zaczą ł:

— W idziałeś moc w ojska, którem przyprow a
dził?

—  W idziałem... — odrzekł Czolnicz.
— E ?... — zapytał.
— Moc wielka, hiłiudy  (tysiące).
—  Przyprowadziłem je  nie na pokaz.
— W olałbym, ażeby ono na pokaz tylko było.
— W edług życzenia twego, dżanem , siać się 

może.
— 0  ago effendim!... — podchwycił Ozolnicz, 

nadając wykrzyknikowi swemu akcent uradowania.
—  Widzisz co... — zaczął aga. Pow iadałem : 

siedźcie cichc. będziemy sobie po sąsiedzku żyli 
i żyliśmy. Łopowych, co na stroną waszą cho
dzili , łapać i wieszać kazałem. Nad bezpieczeń
stwem kut* waszych ja czuwałem. W  salamliku 
moim kroata każdy był gościem miłym. Czy 
nie taL|?

— T ak , effendim... — odrzekł Ozolnicz, po
chylając się i dłoń do piersi przyciskając.

— Alem na was z pod oka patrzał i nasta
wiałem w stronę waszą uszy moje Tak trzeba , 
ja taki: nie dowierzam koniow i, na którym jeż 
dżę, nie siadam na niego bez wędzidła. I  ty 
dżan em . nie siadasz?

— Słowo twoje każde, effendim, wchodzi do 
duszy, jak miód do ust... — zauważył Czolnicz,

—  0  wszystkiem, co się u was robiło i mó
wiło, wiem. Zrobiliście seurum barum  za sprawą 
młudego Erdodiego i zebraliście sic w Klimowa- 
cu raz : myślałem, że się na tem skończy. Ale, 
się nie skończyło. Przychodzę w ięc, ażeby was 
ochełznać. . . . O chełznam , do Sisaka powrócę i 
znów będziecie mieli raba t... Rozumiesz.

—  Effendim... — odrzekł Czolnicz, palec pod
nosząc. Do te g o , ażebym pełne mądrości słowa 
twoje dokładnie zrozumiał, albo ja  za ciemny je
stem , albo słowom twoim braknie słówka je
dnego

— M ów : .jakiego ?
— Powiadasz, że nas ochełznasz; nie mówisz 

in.k ?
— To od waszej dobrej woli zależy : inacze’’ 

się chełzna konia ujeżdżonego i łagodnego, ina
czej narowitego. N iech zebrani w kuti młodego 
Erdodiego plemicze i Erdódi z nim i bez puszek 
wyjdą i tu przedemną gromadą s ta n ą , ja  z po
śród nich zakładników wybiorę, resztę wolno pu
szczę i do Sisaka spokojnie powrócę.... E ? ... czy 
rozumiesz teraz ?

— O ! teraz każde słowo twoje patoką się mi 
w duszy rozpływa.

— Wracajże i pierniczona słowa moje powtórz.
— D obrze, effendim. A jeżeli?

^ — Jeżeli co?
— Znarowią się oni ?
— Powiedz im , żeś muc wojska i dwa topy 

widział. N ie powiadaj im więcej nic. Pókim  do- 
Dry, tom dobry, ty wiesz najlepiej. Giaura nawet 
głaszczę i mówię do n iego . dżanem ; ale jak  się 
rozgniew am , mówię: dżanabet i każę na powro
zie za szyję prowadzić. Jeżeli przeto plemicze 
słowo dżanabet i powróz wolą, niech się naro
wią. Zostawiam im do namysłu czas. Tu, pod 
tem drzewem czekać na nich będę godzin dwie. 
Rozum iesz?... rozumiesz wszystko co do słowa?...

— Wszystko, effendim.
— Wracajże teraz, dżanem.
Skinął. Jeźdźcy, co Czolnicza eskortował , do 

koni poskoczyli. Czolnicz w e tu , kłaniał się 
tyłem  jak etykieta nakazywała, cofał się i, gdy 
konia dosiadł, usłyszał jeszcze za sobą agi wo
łanie :

— U ra łla !
Wódz turecki wyprawił go z życzeniem drogi 

dobrej.
Pow racając, znów Czolnicz czynił przegląd i 

obliczenie sil zbrojnych i dostrzegł braku jedne
go, a mianowicie: jaszczyków z amunicyą przy 
działach. Amunieyi przeto być mus.oło nie wię

cej, jak w skrzyniach przy przodkarach. Dodało 
mu to otuchy. Oddziały, wzdłuż daogi rozstawio
ne , nie wydały mu się zbyt znaczne. Oblicza! 
siłę na głów 500 do 600, to jest tak, jak Toma, 
którego stary Deszicz w yprawi/ był na wywiady 
Siła ta ,  aż nadto dostateczna do zdobycia opali- 
sadowanego dworu szturmem, nie była jednak 
tąk znaczną, ażeby się przeciwko niej godzin 
dwadzieścia cztery , a nawet dwa razy dwadzie
ścia cztery, bronić nie byio można. Obrona po
legała na waleczności obrońców , których LczLa 
nie wynosiła ani w części czwartej liczby napa
stników. W aleczność atoli rozwinąć należało 
w stopnia bardzo wysokim, napastników bowism 
wartość potęgowała ta okoliczność, że Lufce ich 
składały się przeważnie z aibaóezjków , lu d u , 
idącego w ogień, jak się idzie na wesele Reszt* 
byli to zejbeki, którym, pod względem wartości 
bojow ej, nic także do zarzucenia nie było. P le
micze przeto, w klimowackim zamknięci dworze, 
trudne przed sobą mieli ao rozwiązania zadcnie. 
Czolnicz to widział i, kiedy ła powrotem  do 
dworu z kon.a zsiadł i w otoczeniu plemiczów 
się ujrzał, nie omieszkał w rażenirm i z nim i po
dzielić się otwarcie. Powiedział im , czego od 
nich aga się domaga. Propozycya ta przyjętą zo
stała sarkaniem  głośnem i ulątwami.

— Majka n iegow a:... Niodoczeaanie jego!... 
tu rczyn !... b isurm an!...

— Macie przed sobą albańczyków i zejbeków.
— Iiu ich je s t ?
— Setni p ięć , szesć.
— A nas?
— Obliczenie pobieżne plemiczów, ich pachoł

ków, sielaków obecnych, domowników kliraowae- 
kieli, dało w rezultacie głów do stu dwudziestu.

— Aleśmy opalisadow ani! . . .  — odezwał się
jeden.

— Liczyć nie na palisady , ale na  se rc a , 
w których jeżeli zaiące siedzą w razie takim za
niechajmy próżnej o b ro n y , a chodźmy raczej do

agi, uprzedzając gniew jego ... Ag*, zakładników 
sobie wybierze i będziemy mieli spuLć.... Na co 
to wroga gniewać?... Spodlimy się trociijg : co to 
szkodzi Li Człefc podły i człek niepod/y, człowie
kiem jest konioc końców.

—  Ja się podlić nie chcę.- — odezwał się 
ponuro Lajost.

— Ani ja! ani i*!... — podchwyciło głosów  
kilkanaście.

Ozolnicz okiem powiódł i, poznawszy, te  słowa 
te przowańnie z ust ludzi młodszych wyszły, od
rzekł :

— Młodzi, jesteście, dzieci nic macie : nie ma
cie komu imienia w spadku pc sobie zus<#wić. 
Ale ray. ftarzy, — zaczął, — cedząc wywąy — 
nam chonzi o t o , ażeby nas dzieci naez< .

—  Przeklinały!... wybuchnął piernicz je d e n , 
siwiejąca okryty czupryną.

— Ażeby były, jak my, pod<e... — poprawił 
Czolnicz.

— N ie! n ie! hi* tia m  '... — odkrzyknięto 
głosem stujęzycznym razem.

— Wyginąć możemy co do nogi... —  reflek
tował.

—  W yginiem y!... to to ?
—  Zostanie po nas przykład, jak to się im ie

nia uczciwego broni!... — ktof się oaezwał.
—  Zostanie po naa pamiątka!
— Frzynąimniej, —  zawora! jeden g td m e j , 

amielj in n i.— giobów n ,r y c i  fwoi me oplwają!
— Alt ilbańczyki, zojtrek ?...—Dzołnicz na to.
— Nie damy się!... —  odpowiedział okrzyk 

jednogłośny.
— Kiedy tak, — odrzekł Czolnicz drżącym

nieco od wzruszeni* g łosem , — to . . niechie
nam Pan Bóg dopomaga!

—  A ty ?... — zapytał go jeden!
—  Ano... i ja się będę do puszki przykj^daL

(D c. n.)
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Fundusz melioracyjny

Jak wiadomo ustawy krajowe o obsuszeniu nie 
których Łag.en i o uregulowaniu niektórych rzek 
nizinnych zostały wreszcie sankcyonowane.

tegulacya rzeki N o w e g o  B r n i a  rozpoczęła 
s*ę przeszłego roku juz skutkiem ustawy krajowej. 
Cały ko3zi obliczony jest na 425.481 złr. Na 
mj s-łada się państwowy fundusz regulacyjny 
kw»t% 127 .844 , czyli 30 prc., tyleż daje kraj, 
a 4C prc eaję interesowani, tworzący spółką przy
m usową, t. j. podlegającą egzekucji na wzór 
egz*kugyi podatkowej. Robota, a więc i destar- 
«zan'e funduszu rozłożone są na lat siedm. Już 
prz.ozłcgo roku dostarczył skarb państwa kwotę 
przynależni, 18.234 złr. Tyleż wypada i tego 
lokn.

T n o r y  ifanat s  sankcyunawaue odnoszą się dn 
następujących rzek i nagien:

B a g n a  N i s k i e .  Koszt obliczony na 2 0 2 2 0  
lir  Zasiłek ze skarbu państwa wynosi 4044 złr 
BoLoty mają Dyó skończone w jednym roku

J a g n a  R u d n i c k i e  Koszt obliczony na 
lGó.dOO iłr . Zasiłek zo skarbu państwa 21.040  
i h  Booc-ła rozłożona na trzy łata. Tak iundusz 
melioracyjny państwowy jak i krajowy mają pła
cić po 7013 32 złr rocznie.

B e g u l a e y a  Ł ę g u  obliczona na 245.000  
«łr Fundusz melioracyjny państwowy ma dostar
czyć 73 .500  zfr Robot. rozłożona na lat siedm. 
WykuuMMa ma się podjąć według ustawy nie 
spółka, lecz kraj, skutkiem tego do kosztów przy
czyni się rmdubz krajowy kwotą 40  prc., a skarb 
państwa i interesowani po 30 prc. Tak. sam cLa- 
n k W  n i  tak ie:

B e g n l a c y a  K i s i e l i n y .  Koszta obliczone 
na 175.50U złr. Zaułek z funduszu melioracyj
nego państwowego wynosi 52.500 złr. R olet-  
r -złi żon na lat sześć.

B e g u l a e y a  i S t a r e g o  B r n i a  obliczona na 
85.00u rłr Zasiłek od państwa 25.500 złr. Ro
bot* rozłożona na trzy lata.

B e g u l a e y a  W i s ł o k a  obliczona na 129.000  
złr. Zasiłek ze skamu państwa 38.700 złr. Bo
bota rozłożona na lat pięć.

R e g u l a c j a  Gni t e j  L i p y  obliczona na 135 
tysięcy złr. Zasiłek ze skarbu melioracyjnego pań 
stwowogo 40 .500  złr. Robota rozłożona na lat 
cztery. Przedsiębiorstwo krajowe.

Koszta regulacyj, wyżej wspomnianych, obli 
czono ogółem na 1,820 401 złr. Udział funduszu 
melioracyjnego państwowego przyznany już wy 
nosi ogółem 383.428 złr.

Na rok bieżący wypada z funduszu melioracyj
nego państwowego 74.903 złr., z funduszu kra- 
jew ego 84 .698  złr., od stron interesowanych, po
łączonych w spółki, 108.698 złr.

Jeżeli zgodnie z duchem ustawy państwowej 
o  funduszu melioracyjnym uwzględni się obszar 
kraLi, wynoszący 26 prc., a szczególnie tę nie- 
pwSpołitej wagi okoliczność, że kraj nasz na re
gulację zabagnionych niespławnycb rzek nie po
bierał dotąd żadnych igofat zasiłków ze skarbu 
państwa, podczas gdy inne kraje, chociaż nie było 
jeszcze państwowego funduszu melioracyjnego, 
otrzymywały pod najrozraaitazemi tytułami, czy 
to w rubryee budowli drożny h , czy wodnych, 
znaczne zapomogi, to się okaże, że z uchwalonego 
funduszu melioracyjnego powszechnego w wyso
kości pięciu milionów złr. wypadłoby na Galicję 
1,300.000 złr. zasiłku. A ponieważ udział lego 
funduszu w wydatkach na uchwalone i sankeyo- 
nrwant, rogulaeye wynosi zaledwie 383.428 złr., 
n*i«iy się zatem uezye jeszcze na zasiłek w kwo 
cie 910.572 złr. na pokrycie kosztów uregulo
wania rzok innych 

Dotąd — jak wiydomo — przygotowane są 
pi n j  uregulowania dwu rzek, BaouiówLi i Trze 
tfcnióyki, Koszta dotąd obliczone wynosić mają 
dla obu tych rzek łącznie 395 000 z łr , a zatem 
30 prc. zasiłku z funduszu państwowego wynosi 
118.500 złr. Przypuściwszy, że projekta regula- 
eyi tych dwu rzek będą uchwalone i sankcjono
wane, pozostanie joszcze prawo do udziału w 
łącznej kwocie 798.072 złr. na uregulowanie in
nych, tak nizinnych, jak Pełtew, fiata, S ok  kija, 
Bug, jak też rzek górskich 

Jak się do regulowania rzek zabierają w in
nych krajach koronnych i jak im się w tej mie
rze powodzi, można wnosić z porównania z Ka- 
ryntyą lub Tyrolem

Karyntya ma tylko 3 44 prc. obszaru, a lu
dności zaledwie 1 5 7  prc. całej Austryi, a za-

funduszu regulacyjnego 
na trzy rzeki, których uregulowanie obliczone na 
676.980 złr., — ogółem 338.461 złr., w tem 
na jednę rzekę Goił, która już niemałe sumy z 
funduszu państwowego pochłonęła — wypada 
dalszy udział państwa w kwocie 270.000 złr.

Tyrol z Voralbergiem znowu, mający obszaru 
9-76  prc., a ludności zaledwie 4-12 prc., na ob
wałowanie niewielkiego kawałka Renu otrzyma 
Saciłkn 66.096, nie licząc w to subwencji z in
nych funduszów. Świeżo znowu ucLwalouo tam 
na krótkie | sesyi sejmowej, która wyłącznie w tym 
edu  była zwołana, uzupełnienie regulacyi rzeki 
Adygi. Koszta obliczono na 10.852.090 złr. —  
Skarb państwa przyczyni się kwotą 6.400.000  
*ft., w co wliczono już zasiłki dawniej udzielo
ne w [wysokości 1.825.00 OJzłr. Robota obliczona 
do roku 1895 — Potrzeba na rok bieżący wy
nosi 887 700 złr. Reezta kosztów całej projekto
wanej budowy spada na fundusz krajowy, na 
spółki przymusowe, na poszczególnych więcej inte
resowanych i różne fundusze, jak fundusz budo
wli drożnych krafowy i państwowy.

Ustawa krajowa, świeżo uchwalona, opiera się 
na ustawie państwowej, Która przyjęła na skarb 
państwa dos‘arezcnie podanego wyżej, tak zna
cznego zasiłku, chociaż plany ozeczegółowe nie 
były iftszew wykończone.

N ie wszędaie jest jednakowa miara.

znowu potrafił wzburzyć nieułagodzon^ jeszcze naszych rolniczych, leśnych i przemysłowych pne 
przeciwbułgarskie usposobienie w Serbii. Naiwnie * duktów utrzymanie i jak największe rozszerzenie 
byłoby utrzymywać, że i Grecya, które tyle ofiar zagranicznych miejsc zbytu, niemniej ze względu 
poniosła, ostatecznie się uspokoiła — i wiele je - jn a  to, iż tylko traktaty i taryfy konwencyonalne 
szcze wszelakich 'innych  oznak, poczynając od j mogą odpowiedzieć w zupełności tego rodzaju za- 
żywiołów działalności Rumunii, do czegoś s:ę miarowi, będzie celem zabiegów rządu zawarcie

takich traktatów cłowych.
* Ze względu na znane trudności, jakie nasu

wają się przy cłowo-taryfowych traktatach w kie 
runku trafnego wyboru i ocenienia obopólnych 
konw encyj, muszę wypowiedzieć oczekiwanie iż 
Wezwane do złożenia opinii korporacye, nie 
Łylco zbiorą starannie wypowiedziane przez 
pojedynczych interesantów  życzenia, i przedłożą 
mi je  wraz z motywami i szczegółami co do roz
miaru i o b ro tu , lecz że przy swoich odnośnych 
wnioskach oddzielą wyraźnie to , co jest ważnem 
od mniej ważnego, będą miały na oku całość 
ekonomicznych interesów, i tym sposobem uła
twią ile możności zadanie rządu pod względei 
stawiania żądań i przyznawania odpowiednie 
kompensat1*.

przygotowującej, a kończąc na świeżych niepoko 
jących wiadomościach z M acedonii, wskazuje, że 
na Bałkanach wcale nie wszystko idzie pomyśl
nie."

Dalej znowu czytamy:
„Cisza, zaległa obecnie w międzynarodowej 

dziedzinie politycznej, niebezzasadnie uważaną 
je s t w Europie za podejrzaną. W ypadków nie 
ma, lecz one się przygotowują i dojrzewają. Sze
rzona przez dzienniki zagraniczne pogłoska zło
wróżbna o nocie lorda Boseberry’ego w kwestyi 
batumskiej i o wysłaniu pancerników angielskich 
na Dardauele okazała się — jak  się godziło spo
dziewać — całkiem przedwczesną; niemniej prze
to wskazuje ona, kędy są oczekiwania skierowa
ne, i ucbyla trochę zasłony, ukrywającej do cza
su angielski plac rozwiązania węzła wschodnie
go. Nie ulega wątpliwości, że najmilsze marzenie 
polityki brytańskiej ma za przedmiot swój — za
garnięcie Lardaneli. A do celu tego zbliża się
0 Aa i  dwóch krańców: przez owładnięcie Cypru, 
z jednego krańca i wyparcie z Bulgaryi wpły
wów rosyjskich z drugiego. Ma się rozumieć 
że Wielka Brytania wolałaby odrazu i na Bosfo
rze zapanować, ażeby całkowicie zamknąć Bosyę
1 stać się nierugowalną królową wschodu, lecz 
wojenna bandera angielska na Złotym -Bogu, 
przedstaw iłaby  zbyt sensacyjny widok nie dla 
samej tylko Rosyi, lecz i dla Niemiec, Austryi,
Francyi, W łoch i Ameryki. Po umocowaniu się 
na Dardanelach można i tak trzymać w ręku 
Stambuł, czy pozostanie on własnością konające;
Porty czy stanie się wolnem, nie należącem do
nikogo, miastem handlowem — jak od dawna
marzy już o tem Europa. Nie Konstantynopol, W niosek o uchwalenie ~wotum nieufności odro
lecz D ardanele— oto prawdziwy klucz do wscho- czono, a zdanie sprawy z czynności poselskich

W C z e r n i o w c a c h  na posiedzeniu Izby 
handlowo przemysłowej d. 24 b. m. przyszło do 
sceny nader burzliwej z powodu interpelacyi 
Ziffra, skierowanej clo obecnego ntt posiedzeniu 
posła do L_by poselskiej, P o p p e r a  o jego za
chowanie się w Badzie państwa podczas uchwa
lania cła od narty i o ociąganie się ze sprawo
zdaniem poselskiem Interpelan t zarzucił posłowi, 
że zachowaniem się swojem przy głosowaniu nad 
ctum od naity wyparł się zasady liberalnej, ze 
będąc naczelnikiem czerniowieekiej filii galicyj
skiego banLu hipotecznego u leg i wpływowi Po
laków, swoich przełożonych, dlatego żąda od Izby 
Handlowej u c h w a l e n i a  w o t u a  i i e u f n o -  
ś c i ,  a od posła z ł o ż e n i a  m a n d a t  u. Na to 
odpowiedział p. P  o p p e r tak gwałtownie , że 
przewodniczący musiał go wezwać do porządku.

niAflAlr n _ 1 i

da, i oto gdzie ten grunt, na którym jedynie 
możliwe jest rozstrzygnięcie niegdyś groźnej dla 
Europy, a teraz bardzo ponętnej dla niej kwe
styi wschodniej.

Nie ma powodu oczekiwać, ażeby właśnie w 
chwili obecnej Anglia przedsięwzięła jaki nowy 
krok stanowczy w tym kierunku. Prócz zawikłań 
wewnętrznych i stanu przejściowego, w jakim się 
znajduje rząd brytański, jeszcze-istn ieje przyczy
na jedna a nader ważna, zniewalająca tak Anglię 
jako też inne mocarstwa do tego, ażeby unikały 
natychmiastowego sprowadzenia kryzysu w scho
dniego Lalo dobiega połówy swego okresu, i 
jakbykolwiek pośpieszano z wytworzeniem jakich 
zamieszek, pow s/echny rozruch mógłby wyniknąć 
— tylko na je s ien i; ale Europa doskonale rozu
mie, ze w razie kampanii zimowej wszystkie 
szanse bedą po stronie Rosyi, gdy odwrotnie w

naznaczono na następne posiedzenie Izby han
dlowej.

W nader nieprzyjazny sposób wyraża się o 
A u s t r y i  Now. Wremia, zarzucając jej, iż my
śli tylko o wyżebraniu jałmużny od swych sprzy
mierzeńców. W W iedniu g towi są — zdaniem 
rosyjskiego dziennika — zaprzedać się każdemu 
kto im zapewni zwycięstwo w rywalizacyi z Ro- 
°yą na Wschodzie, a nie widzą, że W iedeń jest 
już igraszką innych państw Doszło już do tego, 
że A ustrja  pokłóciła się z Węgrami nie mogąc 
się zgodzić na to, jakiemi środkami należy dążyć 
do usunięcia panslaw istór z półwyspu Bałkań
skiego, jakkolwiek równie Austrya jak Węgry 
przejęte są nienawiścią do Rosyi N ow  Wremia 
radzi w końcu Austryi, ażeby się przebudziła ze 

_ . , 3nu hypnotyeznego, w którym ją  trapi zmora ru-
kampauii letni >j Bosya może być uwikłana w n a d -! sofobii i ażeby zaniechała politycznych hazardów, 
zwyczaj trudne warunki. Bodaj dyplomaci wolą ; które muszą doprowadzić do woju" z Bosya i do' 
dać nam czas do przygotowania się, zasadzając katastrofy takiej sam ej, jak ta, która natknęła 
może taką grzeczność na przeświadczeniu, że w Turcyę.
każdym razie zbytecznych korzyści odnieść z niej Ten sam dziennik nie o wiele łagodniej po» 
nie zdołamy. Pragnęlibyśm y tedy, ażeby to prze- stępuje sobie z A n g l i ą .  Omawiając°wynik wy
świadczenie doznało zawodu w rzeczywistości." borów , zarzuca on A nglii, iż ta , konspirując
Co do A nglii w tymże przedmiocie Swiet powia
da : „W cześnie potrzebujemy gotować się do s ta r
cia" (z Wielką Brytanią), „tem bardziej, że zmu
szeni będziemy w niedalekiej przyszłości do zna
cznie mocniejszego natężenia sił. Potrzeba raz 
zakończyć rachunki z Anglią i tak czy inak od
graniczyć się zupełnie od niej i to na zawsze, 
w A zji środkowej.

Mając wolne ręce będziemy w stanie zwrócić 
całą naszą uwagę na granicę zachodnią."

z Austryą i Niemcami przeciw R osyi, dąży do 
zupełnego usunięcia wpływów rosyjskich z pół
wyspu Bałkańskiego. Now. Wremia nie sądzi je
dnak. iżby ta polityka wyszła na korzyść Anglii, 
R osja bowiem odcięta od półwyspu Bałkańskiego, 
będzie, musiała zwrócić się ku Azyi środkowej,’ 
a Anglia uczuje to dotkliwie w Indyach.

Przeważna część dzienników europejskich wy
raża się o B o s y  i z wielki em niedowierzaniem. 
Poster L L y d  nie wierzy wcale , by przymierze 
trójcesarskie miało jeszcze długą przyszłość przed 
sobą. Dzienniki berlińskie niepokoją się m yślą o 
pi zymierzu rosyjsko -francuskiem  , a prasa rosyj
ska nie tai się z tem wcale, iż odosobnienie F ra n 
cyi bardzo jest rządowi rosyjskiemu na rękę.

M inister B o u l a n g e r  jest jeszczo ciągle bo 
haterem  dnia we Francyi. Figaro, który już od 
dłnższego czasu straszy nim  republikanów prze- 

tę nazywa N  Fr. Fresse w telegramie ze Lwo- powiadając, że karyera Boulangera skończ się 
wa wcale n i e p r a w d o p o d o b n ą ,  bo władze zamachem stanu, wysłał obecnie jednego z re- 
miejscowe uie otrzymały dotąd o takim zamiarze porterów do przywódców radykalnego obozu, aże- 
cesarza żadnej wiadomości, ani urzędowej, ani by zasięguąć wiadomości o opinii, jaką m in,ster 
poufnej. W edług wszelkich wskazówek podróż ' wojny ma obecnie w tych sferach. Zarówuo C 1 e- 
cesarza do Ualicyi będzie mieć charakter czysto m e n c e a u  j ak i R o c h e f o r t  dali generałowi 
wojskowy. Zresztą szczegółowy plan podróży bę- i jak najchlubuiąjsze polityczne świadectwo. Obaj 
dzie wypracowany dopiero w przysłym tygodniu. 1 zapewniali, że będą go z eaiem zaufaniem popie-

7  ,ra ć , dopóki nie zboczy z drogi racyonaluych re-
Pohtyka ekonomiczno-handlowa, opierająca się form. Żaden z nich nie podejrzywa go o zgubne 

na c l e  o c h r o n i ł e m ,  nakładanem —  ile mo- dla rzeezypospolitei zamiary
żności — w sposób t. zw. autonomiczny, t. j. bez j  --------------
porozumienia się z państwami ościennemi, zaczęła j W  kilku miejscowościach belgijskiej prowincyi 
brać górę i w Austro-W ęgrzech skutkiem prawa R. a i n a u t odbyły się w niedzhdę manifestacye 
obrony własnej i odwetu. Nowy m inister han - 1 robotników. Wśród dźwięków marsylianki prze

ciągały ulicami grupy robotnicze w uroczystym 
pochodzie. Porządek nigdzie nie został zakłócony.

skiego, redagowany w salonach m inistrów, o- 
śmiela się twierdzić, iż ks Aleksander powinien 
wisieć na pierwszem lepszem drzewie. Któż je 
szcze zaprzeczy, że p. Giers jest w stosunku do 
nas nihilistą, i że pragnie doprowadzić w Buł- 
gary! do rozlewu krwi."

Kronika.
K r a k ó w ,  27 lipea

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27 lipra

Prisse doniosła przed kiku dniami, że podczas 
wielkich jesiennych manewrów w Galicy i o d 
w i e d z i  c e s a r z  L w ó w  i S t r y j .  Wiadomość

Z dzienników rosyjskich.
(Anglia i Rosy a ot Bałk nie)

rrzadwezesnemi byłyby dziś przypuszczenia 
piszą Petersb. Wiedm bliskich nowycL zawikłań 
iu  trwożnym wschodzie słow iańskim ' Trucinoby 
wszakże nie uznać, że bieg spraw z dniem ka 
iińYin, ze strony przyn..mniej wewnętrznej, je
żeli lue zewnętrznej, przybiera coraz i coraz gro
źniejsze cecby. działalnością w o-
StftUUćh dniach ambitny Battenberg widocznie

dlu , marg. B acąuehem , nie hołduje — jak się
z d a je — takiej polityce, bo w odezwie do wszyfet-. x. .   ______  ,t___ ,o _ ____      I
kich Izb hanu.owo - przem ysłow ych, Tow arzystw ; Mówcy przemawiający pod golem niebem ^achę- 
rolniczych i Stowarzyszeń przemysłowych wypo- j cali robotników do jak najliczniejszego udziału 
wiada przekonanie, że u t r z y m a n i e  i o ile się w wielkiej m anifestacji, zapowiedzianej na 15 
da r o z s z e r z e n i e z b y t u  z a g  r  a n i c z n e g o 1 sierpnia w Brukseli. Bada generalna robotników 
m o ż * a  o s i ą g n ą ć  t y l k o  t r a k t a t a m i ,  z belgijskich uwiadomiła o tuj' manifestacyi burmi- 
t a r y f a m i u m ó w i o n e m i. Takie zapatry w a - ' strza brukselskiego. W ładze miejskie nie mogą
nie uwydatm się prawdopodobnie najpierw w od 
now ienm rokowań z Rumunią.

W spomniany rekskrypt m inistra opiewa:
„Traktat handlowy z cesarstwem niemieckiem 

z *1 23 maja 1881, i traktat haidlow y oraz na
wigacyjny z Włochami z d. 27 grudnia 1878, 
utracą z dniem 31 grudnia 1887 moc obowiązu
jącą, mianowicie traktat z Niemcami w myśl ar
tykułu 25 bezwarunkowo, traktat zaś z Włochami

mogą
jej zabronić, wolno im co najwięcej zakazać zgro
madzeń pod wolnem piebcin.

Z B u ł g Ł r y i  donuszą, że p zamknięciem skup 
czyny nie ustała bynajmniej walka między pa- 
tryotami a stronnictwem rosyjskiem. Dzienniki, 
wychodząee pod kierunkiem panslawistycznych 
komitetów, zarzucają księein, iż nie dotrzymał o-
bietnic Janych narodowi i grożą Bułgarom oku 

w takim razie , gdyby jeona *e stron kontraktu-Jpucyą rosyjską. Tym głosom dziennikarskim dał 
jących wypowiedziała go do końca roku 1886, niedawno należytą odprawę jeden  z inieyatorów 

„Pragną z mojej strony uczynić wszystko, co rew olucji rumelijskiej, S baria S t o j a n o w  w
wydaje się potrzebnem aby w odpowiednim cza
sie można przystąpić bezzwłocznie do podjęcia
A / ł n  A O n i r n h  H A  r r .  m . - i n    ___*  ’ _ 1  • 1 1 I

artykule, który w politycznych sferach bułgar
skich sprawił pewne wrażenie. Stojanow, zesta-

„duosnych rokowań w interesie odnowienia tyohjw iw szy nienawistne dla Bułgarów i ks. Aleksan 
traktatów Niemniej ze względu na t o , iż nego- ■ dra odezwy dzienników rosyjskich, kończy swe 
cyacye i parlam entarne obrady nad temi przed | uwagi następnjącemi słowy: „Bząd rosyjski prze- 
miotami mogą łatwo zająć cały rok 1887, wzy-i siaduje u siebie królobójcow i ściga ich aż w głąb 
wam już teraz uprzejmie Izby handlow o-przem y-! p iek ła ; w naszej zaś nieszczęśliwej Bułgaryi u- 
słow i t. <?., aby ze swojego stanowiska i na waża ona królobójstwo za rzecz dozwoloną. Pod- 
pmlstawie doświadczeń poczynionych w okresie czas gdy w Rosyi obywatele nie mają wolności 
prawomocności tych^ traktatów, przedłożyły mi g ło su , pozwala Rosya obywatelowi noszącemu 
ewnie życzenia odnośnie do odnowienia stosunku m undur, N a b o k o w o w i ,  układać w półurzę- 
traktatowego monarchii z Niemcami i W łochami, dowyeh dziennikach cały spisek przeciw monar- 
Ma to nastąpić w G o c h  oddzielnych sprawo- sze sąsiedniego państwa Podczas gdy nieszczę- 
7daniach i najpóźniej do 15 grudnia b. r. śffwi dziennikarze rosyjscy muszą pisać jak re-

„ Wobec nadzwyczajnej doniosłości, jaką ma dla gistratorow ie, G rażdan in , organ ks. Meszczer-

P Apollo Lubicz, dotychczasowy reżyser sceny 
lwowskiej, został zaangażowany, jak donosi Echo  
teatralne na kierownika artystycznego teatru kra
kowskiego.

/ Przyjęcie poddaństwa. Pani Zofia Maciejowska 
Helena Winoentyua Falska, dotychczar peddauki 

cesarstwa rosyjskiego, wykonały w dniu dzisiejszym 
w Prezydyum Magistratu przysięgę, jako obywatel 
austryai-ki, z przyuależnością do gminy Półwsie- 
Zwierzynieckie. Przy tej sposobności złożyły panie 
te dla wygnańców z Prus kwotę 5 złr.

Pociągi kuryerekie Reskryptem z dn. 21 lipea 
zawiadomił p. minister handlu tutejszą Izbę han- 
dlowo-przemysłuwą, że kolej północna ces. Ferdy
nanda zdecydowała się zatrzymać pociągi kuryerekie 
nr. 3 i 4, kursujące dotąd między Krakowem i Wie
dniem tylko w porze letniej, przez cały rok.

Wypadek. P. Korbel, sekwestrator m.ajski, wysko
czył dnia wczorajszego t .a niezręcznie poaczas ru- 
enu z wozu tramwajowego przy bramie Floryańskiej, 
iż upadł na bruk i potłukł się ciężko. Pokaleczone
go odwieziono do szpitala.

NOWO spakuiacye. Bronisława ra m , kupcowa 
w Krakowie, otrzymała dnia wczorajszego list prze
wozowy (fracht) z Wiednia na przesłaną jej skrzy
nię z ramami za pobraniem należytosci —  a gdy 
ową skrzynię z kolei odebiałn i gdy następnie ją 
otworzyła, znalazła w niej zamiast ram — śmieci. 
W tym samym czasie otrzymał tówuież tutejszy ku
piec Sfisser kartę korespondencyjną z Piszczan, z 
podpisem swego znajomego o nadesłanie mu 100 
złr., które gdy wysłał, przekonał się, iż uległ oszu
stwu, gdyż ów jego znajomy żadnych pieniędzy od 
niego nie żądał. Policya kiak >wska wdrożyła zaraz 
w tych sprawach stosowne dochodzenie.

Zapiski policyjne. Wczo:>j po południu spadł 
kawał cegły z realności nr. 17 przy ulicy Floryań- 
skicj na tiotuar i skaleczył przechodzącą Bertę 
propper.

Z teatru. Trzeci występ p F  u c h s ł  miał miej 
sce w sobotę. Cenny nasz gość śpiewał partyę Sil 
wy w „Ernaulm" Yerdiego tak skończenie, że żal 
nam było tych, którzy tego wieczoru w teatrze Dyó 
nie mogli —  a było takich zbyt wiele, bo teatr 
był pustj. Inne partye opery objęli lwuwscy arty 
ści i względnie do swych sił, zadania swe dobrza 
spełnili, eo naturalnie do bezwzględnie poprawnego 
wykonania bardzo często nie wystarczało. Najwięee 
sprostał zadaniu swemu p. Bandrowski (Ernani) i 
po za pewną niedbałośc.a w kostinmowaniu, aa 
szczera zasłużył sobie znowu uznanie. P  Skalska 
^Elwira) śpiewała i tym razem czysto i wprawnie 
w języku dla nas niezrozumianym i nie wzbndzając 
śpiewem swym, ani grą w nikim zajęcia, albo nie 
zadowolenia, które wzbudzał natomiast we wszyst 
kich p, Łomiński. Gdyby taki Karol V pojawił się 
na deskach jakiejś maluczkiej scenki włoskiej, zasy 
pałahy go włoska publiczność— łnpiuami. Nasza 
publiczność nie uczyniła tego, dzieląc pewno zapały 
swoje w tym kie-uaku miedzy p. Ł. a reżysera, 
który by sonie przedewszystkiem do deszczu z łupin 
mógł rościć prawa.

Czwarty akt Emaniego uznanym został za zbyte 
czny i mimo licznych domagań się zdziwionej pu
bliczności, po akcie trzecim zaczęto gasić światła 
„Niczego dziś człowiek nie może być pewnym na 
tym świeeiel nikomu nie może u tać .. “ zawołał ktoś 
z balkonu, czując się pokrzywdzonym.

Marszałek Zybiikiewicz powrócił już zupełnie 
do zdrow.a

W TyńCU wybuchł 26 bm. pożar, stłnmiono go 
jednak w porę. Świadkowie ratunku przyznają p 
Tadeuszowi Myczkowskiemu wiele energii i spręży 
stości, dzięki której pużar ograniczono. Szkody 
dochodzą do 6000 złr.

Srebrne wesele, w  aniu 14 b. m. obchodził p. 
Karol Gadomski, nauczyciel kierujący szkoły 2 kla
sowej w Grójcu pod Tenczynkiem, uioczystość swego 
srebrnego wesela. Uroczyste nabożeństwo i błogosła 
wieństwo jubilatów odbyło się w kościele parafial
nym w Regulieach, gdzie ks. I. Sablik, proboszcz 
miejscowy, w krótkich ale prawdziwie serdecznych 
i podniosłych wyrazach przemówił. Licznie zgroma
dzonych w tym dniu krewnych i przyjaciół podej
mowali pp. Gadomscy otwarłem sercem, a wygło
szone przy stole przemowy były dowodem, jak sobie 
jubilaci potrafili zjednać serca nietylko całej swej 
rodziny, ale także bliższego i dalszego sąsiedztwa.

Nasze miejsca kąpielowe liczą według u-zędo 
wej listy liczbę gości następującą: Iwonicz rodzin 
446, osób 1012. Szctawnica rodzin I l4 0 ,  osób 
2068. Krynica rodziD 1606, osób 2776

Stanisławów. Ksiądz biskup zamierza tutejszą 
katedrę upiększyć i odnowić. W tym celu zwołał 
ankietę, złożoną z księży Szaakowskiego, Litwiuo 
wicza, Łopuszańskiego i innych, która ma złożyć 
komitet z osób duchownych i świeckich, mający się 
zająć odnowieniem i upięKszeniem katedry.

Zakopane, 25 lipea. Po całodziennej podróży 
wózLami góralskimi przybył tutaj wieczorem z Rabki 
chór akademicki, przyjęty przez p. Eliasza. — Cu
da Drzyrody, jakie uaiura przei oczyma przybywa
jących roztoczyła, ksżały wkrótce zapomnieć o nie
wygodami podróży, oi zwłaczozi. z pomiędzy uczestni
ków wycieczki. Którzy po raz pierwszy w Zakopa 
nem się zrabzli wobec widokn owyoh zbliska ogią 
dacyeb T»tr z podziwu wyjść nie mogl'. Przed uda 
niem się na spoczynek młodzież udała się jeszcze 
przed m:eszkaoiB dra Chałubińskiego , aby  odśpie
wam m dwóch pieśni przywitać „króla górali". Zł« 
Zony j-dnak chwilowo słabością nie mógł dr. Cha
łub iń sk i podziękować młodzieży. Ponieważ koncert 
odbyć s'ę m ał dopiero w piątek wieczorem, posta 
nowił dyi Barabasz zużytkować wolny czas. aby 
ukazać swym wiernym towarzyszom umoczą koście- 
1 ską  doili ę. Czterema furmankami udało rię tedy 
iiasfcępn g) dnia całe towarzystwo do K-ś.iielitk, a 
po zwiedzeniu endnej doliny, żród-ł Dunajca i Kra 
kowskiej gnty, p< krzepiwszy na miejscu oiało i 
du h p o wr ó c i ł o  w przepysznem usposobieniu do 
Zikopanegr, wnosząc niestaunie ekizyki na cześć 
niestrndzonego a uwielbianego swego dyrektora. 
Koncert w pan*1® wypadł nadzwyczaj świetnie 

do urozmaicenia programu przyczynił się nis mało

współudział p. Legadi, kićra solowym śpiew-m 
wprawił i w zachwyt słu h c»y Z irawdziwcm i 
niekłamanym * niuzyazmi m p r z y i ę i a  publi z.-rść od
śpiewaną przez chór p.tśń: „Raz-m młodzi przyja
ciele" tę samą, Ltora w takie oburzenie wprowa
dziła dn*a poprzedniego oficerów w Nowym Targu. 
Dochói z koncertu przyniósł przeszło 200 złr. co 
zresztą było rzeczą naturalną wobec poważnej cyfry 
1500 osób, bawiąoyeh obecnie w Zakopanem. Na 
dzień następny t, j. w sobotę komitet miejscowy o- 
głosił zabawę tańcującą umyślnie i  powodu przjDy- 
cic chóru urządzoną, na którą jednak młodzież oiiębłtm 
zrażona przyjęciem, mając nadto w programie kon
cert w Szozawnicy na niedzielę, czekać już nie mo
gła. Wrażenia wieczoru dnia tego zasiąpiły jednak 
wszelkie niedogodności Podczas spożywania wie
czornego posiłku nastąpiło wzajemne poznanie sią 
i zbliżenie całego towarzystwa i  gronem osób i  War- 
ssawy. w którego skład między innymi wchodź li 
pp. K ‘tamiński i znany śpiewak p. Scidemann. Po 
wzajemnein przedstawieniu się naozwyesaj ssozera, 
ciepła 1 serdeczna zapanowała w całem towarzy
stwie harmonia. P. Seidemanii odśpiewał przepysz
nym swym ba.cm „Staugo kaprala", p. Fontana 
odśpiewał kilkakrotnie solo, dowcipem rozweselając 
towarzystwo p. Kotarbiński iadekiamoweł prześlicz
nie „Graj ta“ or z „Kroia pustyni", dając zarazem wzór 
i przykład umiejętnej dekiamacyi. Chór intonował 
od czasu do oza»n k'ćrąś z melodypiejsiycn pieśni, 
przyczem toastom i prz mówieniom kotoa nie było.

Opif wieczora nie byłby zupełnym, gdybym nie 
zauotował współudziału nroczyoh warszawianek, — 
które znajdowały się w towarsyotwie — a ze łza
mi w oczach dziękowały za kaiuy odśpiewany ka 
wałek. Z całą też radością powitał chór przemó
wi inie dyrektors Barabasza, do gości warszawskich 
-wróoone, w któiem tenże podniósłszy doniosłość 
obwili w gorących i pitnych uczucia słowach i za
znaczywszy znaczenie toastu, wzuiósł go na cześć 
„tych, którzy uie zaznawszy swibody słowa, w ca
łości żywe uczucia przeihowal.".

Podobnie serdecznych chwil nie wiele w życiu 
zdarza, a wspomnienie tych dwóch wspólnie 

przepędzonych gudiin w gr.nie m łyjh  gośo< i ser
decznych pozostanie niezatartem i niezaputnni anem 
nigdy w sercach uczestników i niewątpliwie jeanem 

najprzyjemniejszych wrażeń z całej wycieczki. 
Z żalem też opuszcza chór dziś Zakopane udając się 
do Stozawn.cy. W- P.

Prywatni ducenci Według Pola Corresp., 
powzięło ministerstwo oświaty następujące zasadni
cze postanowienie i zawiadomiło o tem rektoraty 
wszyslKich uniwersytetów: „Istota prywatnej docen
tury, według obowiązujących urządzeń uniwersy
teckich leży w tem, że docent habilitowany zostaje 
uprawnionym do wyki&ddw ua pewnym fakultecie. 
Jeśli zatem docent p-ywatny wchodź, w takie sto
sunki , które wymagają jego zamieszkania starego 
po za obrębem miasta uniwersyteckiego, przez co 
pozbawia się on udzielonago ma prawa wykłudów, 
odpowiednich akademickim celom naukowym, to w 
takim razie ustaje związek pomiędzy nim a faKul- 
tetem dla którego został habilitowany."

2 Kongresówki. Jedno z pism porannych warsza
wskich donosi, że grono ludzi filantropijnych nosi 
się z myślą zawiązania p>wn.g rodzaju bractwa 
dobrocz/nimgo, Które rozpocząć ma swą działal
ność w sezonie zimowym. Inicjator,-wie rzeczonego 
bractwa zamierzają nrządzać Len trty, przedstawia
nia dranidtyezue, zabawy i t. p z przeznaczeniem 
dochodu na cele dobie osy nne.

— Odczyty dla rzemieślników, k óre niegdyś by- 
y w mieś ńe naszmn urządzane, a o kióryeh wzno

wienia grono ludzi dobrej woli z inicjatywy Gate- 
ty R tem kślnice j  już przeszło od roku kjłaoze, 
zostaną nareszcie UiZeczywisimoue Sprawę tę, jąk 
wiadomo wzięło w swe ręce towarzystwo popiera
nia przemyałn i bairnlD, a odniósłszy się do Mu
zeum przemysłu i rolnictwa, któremu ustawa dozwa
la odczyty zrządzać, upracowało wraz z niem szozo- 
gółowy prog am, oraz postanowiło odczyty wspom
niane rozpocząć w ciągu zimy bieżącego roku. Wie
lu prelegentów przymało jnż swoj udział, co zaś 
do programn owych prelekcyj, nad c-zem wywiązała 
się żywa dyskusja, zrdecydowano, iż oprócz szeregu 
lekcyj o postępie takich m m iosł, jak szewetwo, 
ślusarstwo, krawiectwo, stolarstwo i białoskćrnictwo 
(na początek te tylko mają byó uwzględnione), bę
dą się odbywały popularne pogadanki ogólniejszej 
treści, mianowicie w kwestyi zja./isk przyrody, obo
wiązującego prawa, etyki i ekonomii. Szczegółowy 
program wraz z nazwiskami prelegentów ma być 
wkiótce ogłoszony.

- Dowiadujemy się, że w sferach kompeten
tnych rozpat-ywanym jest obecnie projtat nieobsa 
dzauia oAąa posad sądowych w Królestwie f rzez 
osoby nieprawosławnego wyznana.

— Czteroak ową kotnedyę pióra pp M<chała Wo 
łowskiegj i Józ.ia Kota-bińskirgo p. (. „Nie wy
pada" nabyła dyrekeya teatr a pozuańskiego, mie
szczącego się w Aiiiambrsu. Sztuka ta będzie wy
stawioną w najbliższą sobotę na scenie teg.ż tea
tru. — Ki-niedja ta jest osnuta na tle niewolniczo- 
ści i konwenansu w stosunkach towarzyskich i spo
łecznych.W tentrzykn „Alhambra" w Warszawie przed
stawiono „Dziewozę z obaty za wsą", obraa ludo
wy. osnuty na tle powieś i Kraszewskiego, mająoy 
za przedmiot losy M ary si, córki Tnmrego i Motru- 
ay (bohaterowie „Gńaty za wsią'). Autorami obra
zu, który znaczne zyska, pcwoizenie, są .pani Mel- 
Uroaa i p. Galasie w iiz; muzykę dorobi p. Nosko
wski.

Brawura ioinie^sltr. W bnwic pud Króiowym
Grodem w r. 1.‘ b6 1 afiła kula jene-ała Dr. Feste- 
ticza tak nieszczęśliwie, że musiano podjąć natym- 
miastową amputaoyę. Fodoaao operaoyi zanosił się 
stary sługa jenerała cd płaczu. Hr. FesteMor, sły* 
ssąc jęci, wyrzekł: „Patrzcie nr te^o obłudnika. 
Wyje. jak gdjrby mu żal było mojej nogi, a w ieto- 
oie eiesay się, że będzie odtąd cayjoił tylko jeden 
bot".

Spraw dził na  sobie uprzejmość swycn współ- 
brac; jeden z kupców niemieckich w Warszawie. 
Oiekawy ten fakt opowiada w następujący sposób 
K ury er WarssawsKi.

„Pryncypał był rodem z nad Sprei, lecz tutaj 
oddawna już przesiedlony i lubo się nie popisywał 
ze 8wenii aspiracyanr niemieckiemi, przecież całem 
postępowaniem je uwydatniał.

Znakomitą większość personaiu biurowegn stano
wili landsmani. Wszelka koiespondencya handlowa, 
książki buchhteryjne i w ogóie całą rachunkowość 
prowadzono po niemiecku. Ostrożny aferzysta, kiedy 
nastąpiły w Prusieoh znane prześlauowauia, odzy
wał się z sympatyą dla wygnańców, lecz wszystko 
uważał za przesadzone, w znanej zaś sprawie wy
dalenia państwa Woźniakowskich z Wrocławia, za-
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przeczał tem u , uważając tę wiadomość za wymysł. 
Tymczasem, wybierając się jak zwykle za granicę 
w początkach lipca, wstąpił po drodze do Katowic, 
gdzie szwagier jego posiada hotel i kantor wymiany 
pieniędzy. Tam dopiero nasłuchał się narzekań na 
smutne skutki wydalań. Pominąwszy innych tands- 
munóto, szwagier pana „.** z rozpaczą opowiadał, 
iż hotel jego z powodu utrudnienia pobytu mieszkań
com z Królestwa, ciągle stoi pustkami, a w kanto
rze nie ma żadnych opeiacyj, bo nikt nie przycho
dzi zmieniać pieniędzy. Nie koniec jeanak na tem, 
pan .„** o nowych porządkach wydalań przekona!' 
się na sobie. Czwartego dma pobytu w Katowicach 
otrzymuje wezwanie, aby w ciągu 24 godzin opu
ścił granice państwa niemieckiego. Oburzony p, *** 
napróżno się tłumaczył, że lubo jest poddanym ro 
syjskim, uważa się za Niem a, gd^ż Niemoem się 
urodził i Całą rodziję ma osiedloną w Prusiech i 
na Śląsku. Snrowi wyKonawcy przepisów, lubo wy
rażali panu współubolewatfe, nie darowali mu 
ani jednej godziny i rozkaz banicyjny został wypeł
niony. Teraz p. zmienił swoje zdania i poglądy. 
Dopiero tydzień upłynął od jego powrotu, a w kan 
torze nastąpiły zadziwiające, zmiany. Wszyscy bez 
wyjątku Niemcy otrzymalt wypowiedzenie posad, a 
nawet dwaj i  nich już wyjechali. Dalej zaprowadzają 
się nowe książki handlowe po polsku, a korespon- 
deneya niemiecka ogranicza się tylko do dumów za
granicznych.

Samri)Ój8tW0 prokuratora. W  Poznaniu zastrze
lił się 22 bm. prokurator Klohr. Opłakane stosunki 
majątkowe były podobno powodem tego rozpaczli
wego mroku.

Prof. dr. Józef K isznica, powołany na profeso
ra katedry prawa kanonicznego ua uniwersytet lwow
ski, urodził się w r. 1S34 w Dynowie, w Sauoc- 
kiem i kształcił się naprzód w Kzeszowie, potem w 
szkołach krakowskich. Na wydział prawniczy wsze
ch n ey Jagiellońskiej zapisał się w r. 1852, po któ
rego skończeniu wyjechał do Wiednia, guzie praco
wał dalej naukowo, urzędując jednocześnie. Tu uka
zała się pierwsza jego praca p. t : &<. tae aus allen 
Zw eige* Je r  RecMs- uud Bta^tsuńssenschaften, 
na mocy której pozysmał stopień doktora praw. Po
wołany następnie do warszawskiej szkoły głównej, 
rozpoczął na wydziale prawniczym 1862 r. wykłady 
z encyklopedyi prawa. W r. 1865 zaś objął drugi 
przedmiot, a mianowicie wykład prawa kościelnego. 
Po zmianie szkoły głównej na uniwersytet, Kasznica 
koisysiał z przyznanego mu prawa i dwa lata wy
kładał w języku polskim jeszcze w r. 1870. Odtąd 
ogłosił wiele prac drukiem, z których wymieniamy 
ważniejsze: „O chorobach społecznych" 1870 r., 
„O pojęciu i syatemie m»uk społecznych" 1870 r., 
„O stosunku prawodawstwa do innych nauk" i 
„Przyczynek do encyklopedyi prawa" 1875 r., „Kil
ka uwag z powoju niektórych piciu fitozoftczno-pra- 
wnych* 1874 t ,  „O wyrazie socyologia" 1874. 
Inne jego rozprawy ukazały się tylko w  czasopi
smach, a mianowicie: „O stosunku uauk prawnych 
do innych0, „Wyobrażenia ludowe o piawie i pra 
wo zwyczajowe0, „Zasady i politjKa", „Pius IX 
wpośród dziejów0, „Na politycznej tiw ie". Nadto 
artykuły drobniejote jego pióra spotykają się w N i
wie, Uhu.ai.cie śtijAowe), Beku. tudzież w innych 
orguLach prasy warszawskiej.

ru iu is z  Sokołów. Tyq. raesuuwski przypomina 
pieśń, którą śpiewają lwowskie Sokoły.
„Ospały i gnusny zgrzybiały ten świat,
Na Lowe on życia koleje 
Z wygodnych pościeli nie dźwiga się rad 
I  ciało i dusza w. nim mdleje.

HejI Bracia SoKoły dodajmy mu sił,
By tuchu zapragnął, by powstał, by żył.

W niemocy, senności i ciało i dnch 
Na próżno się dźwiga i lamie,
Tam tylko potężnym i silnym jes* duch,
Gdzie wola silne ma ramię.

HejI bracia kto ptalrem przelecieć chce świat,
Niech skrzydła Sokole od młodych ma lat.

W ięc dalej ochoczo w daleki ten lot 
Sposobić nam skrzydła dla ducha,
Nie złamie nas burza, nie strwoży nas grzmot,
Gdy woli siła posłuc-ha.

Hojl Btaefa kto -ptakiem przelecieć chce świat,
Niech skrzydła sokole od młodych ma lat".

toperiuw teatru lwowskiego w Krakowie.

We ś r o d ę  28 lipca: „Gasparone", opera Kom. 
w 3 akta n Millóckera. We środę G-asparone przed
stawionym będzie po raz ostatni w tym sezonie.

We c z w a r t e k  29 lipea: Na benefis pani An
ny Bocskaj „Donna Juanita", opera komiczna w 3 
aktach Souppe’ego, z benefisantką w roli tytułowej. 
Gastonem będzie p. Bandrowski.

W s o b o t ę  31 lipca: „Straszny Dwór", opera 
w 4 aktach a 5 odsłonach St. Moniuszki. W głó
wnych rolach wystąpią panie : Skalska, Praunówna, 
Kasprowiczowa, pp. Bandr„wski, Floijański, Konce
wicz, Kiczman, Łom ńsk1, Swięcki i inni.

tndoilici nanioie, litu h e  i artystyczna.

—  Drowie W. Jaworski i A Gluzinski, docenci 
pizy Klinice lekarsk.ej uniwersytetu Jagiellońskiego,

za radą i pod kierunkiem prof. dra Korczyńskiego, 
przedsięwzięli szereg zajmujących badań nad spra
wą trawienia w żołądku zdrowym i chorym i do
szli do ważnych bardzo rezultatów dla rozpoznawa
nia i leczenia rozmaitych zboczeń trawienia, czyli 
chorób żołądka. Dotychczas doświadczenia tego ro
dzaju wykonywano albo na zwierzętach, albo na lu
dziach dotkniętych nstułą żołądkową, a więc w sta
nie anormalnym, co doprowadziło badaczów do myl
nych wniosków i rezultatów, całkiem nieprzydatnych 
dla fizyologów i lekarzy praktycznych. Przez sto lat 
błąkano się tak po mylnych drogach. Dopiero na
szym docentom Jaworskiemu i Gluzińskiemu udało 
się zastosować nową metodę badania za pomocą son
dy żołądkowej. Sposób badania, odznaczający się 
nowoś^ą pomysłn, ścisłość doświadczania, prakty
czna doniosłość otrzymanych rezultatów zwróciła n- 
wagę św.ata naukowego na pracę drów Jaworskie
go i Gluzińskiegc, zamieszczoną pierwotnie w Zeit 
schrift f. klimsche M tdicin.

I t e i a ł  e k o n o m i c z n y .

S p r a w o z d a n i e  z  o b s a d  S p ó ł k i  
c h m i w l a r s k i e j .

Dnia 13 lipca zebrali się członkowie wolnego 
stowarzyszenia produkcyi chmielu w celu uchwa
lenia, w jakim  kierunku przy zbliżającej się k»m- 
paniii stowarzyszenie ma rozwinąć swą działal
ność. Za punkt wyjścia służyły pisma dwóch 
agentów chm ielarskich , którzy ofiarowali stowa
rzyszeniu swe u s łu g i, mianowicie: Karol Wolf, 
agent z W iednia, i Henryk Melzer, agent z Za- 
tecu, nad któremi to pismami rozwinęła się ży
wa dyskasya. Nad pismem Wolfa przeszło zgro
madzenie do porządku dziennego, albowiem i ie 
zawierało ono nic pozytywnego, obracając się 
w samych ogólnikach i nie przedstawiało dla sto
warzyszonych żadnej korzyści. Szczegółowa dy- 
skusya zajęła więcej czasu nad pismami H. Mel- 
zera. Na jednem  z poprzednich posiedzeń, na 
które wezwany był także osobiście Melzer, stowa
rzyszeni postawili mu pewne pytania i Jądanja, 
na które tenże listownie odpowiada. I  tak zgro
madzenie zapytywało się go, czyby mógł wysta
rać się o osobny skład w Zatecu. z odpowiednim 
napisem (firmą) galicyjskiego chmielu na 250 do 
300 wańtuchów i za jaką cenę? Melzer donosi, 
iż taki skład kosztowałby 300 złr.

Zgromadzenie uchwaliło: I. Na teraz tak du
żego składu nie najmować —  natom iast polecić 
Melzerowi wyszukanie składu mniejszego na 50 
wańtuchów, a w iazio gdyby takiego nie znalazł, 
urządzenia osobnego zamkniętego oddziału z od
powiednim napisem w jego własnym składzie. 
Przeznaczony on byłby na pomieszczenie przede- 
wszystkiem większych prÓDek chmielu stowarzy
szonych (po wańtuchu z każdego gatunku), we 
dług których szukałby kupca na całą aartyę. Da
lej skład ów przeznaczony byłby na przyjęcie ca
łych partyj chmielu tych członków, którzyby so 
bie życzyli przesłać takowe do Zatecu do komi
sowej sprzedaży. Zapytać pi'zy tem M elzera. ile- 
by skład tego rodzaju kosztował. Dalej zgroma
dzenie wyraża życzenie, aby wszyscy człontowie, 
a przynajmniej jak największa liczba przesłała 
swe próbki chmielu w wańtuchach do tego skła
du, by kupcy i konsumenci mieli sposobność na 
głównym targu chrnielarskim poznania chmielu 
galicyjskiego jako takiego.

II. Uchwalono, aby produkt nasz przedstawiał 
się w Zatecu pokaźnie i aby było zaprowadzone 
pewne ujednostajnienie co do formy i opakowa
nia. W yrażono przy tem życzenie, aby stowarzy
szeni użyli jednostajnych worków do pakow ann, 
przynajmniej wańtuchów próbnych. Polecono w 
tym celu sekcyi ehmielarskiej oprowadzić od Mel- 
zeia wory, jakich w Zatecu w handlu używają 
(sztuka waży 6 klg. i kosztuje 3 złr.) przynaj
mniej na chmiel próbny i w tym celu proszono 
członków, aby się wcześnie o takowe zgłosili do 
biura Komitetu centralnego, ulica Karmelicka 
nr. 42. Zgromadzenie poleciło sekcyi ehmielar- 
skiej przeołać taki wańtuch jako wzor spółce 
tkackiej w Korczynie i nawiązać z nią rokowania, 
czyby podjęła się i po jakiej cenie z materyału 
nie prosto z warsztatu (dla uniknięcia nieprzyje
mnego odoru k o n o p i, który chmielowi mógłby 
się udzielić), dostarczyć stowarzyszonym produ
centom podobnych worków. Odpowiedź spółki 
tkackiej ma być ogłoszoną, a w danym razie, je 
żeli cena będzi6 przystępną, a materyał dobry, 
jeszcze w tym roku zrobić zamówienie worów 
gotowych w Korczynie dla naszego chmielu. 
W tym  wypadku stowarzyszeni zechcą się zgło
sić zaw czasu, podając liczbę dokładną do biura 
komitetu.

Stowarzyszenie chmielarskie zamierzało spro
wadzić dla siebie tego roku sortyerów dla nau
czenia wzorowego sortowania chmielu według 
wymogów handlu światowego, oraz pakowania te
goż. Dale; jednego klasyhkatora, któryby już go
towy, zapakowany towar, na sorty (w worach) 
podzielił, chcąc uniknąć w ten sposób wszelkich 
z agentem nieporozumień. Producent przesyłając 
agentowi próbkę i donosząc na podstawie oize-

czenia klasyfikatora, ile ma chmielu Igo gatunku, 
ile 11-go i t. d., miałby pewność i podstawę, iż 
rzeczywiście taka ilość worów I i I I  gatunku 
przez kupca przejętą zostanie.

W edług odpowiedzi Melzera następujące są wa
runki co do kuSZtÓ w.

Sorty era: a) kolej I I I  klasy tam  i napowrót;
b) utrzymanie odpowiednie dla robotnika le

pszej kategory i;
c) 10 złr. za cały sezon.
Klasyfikatora: a) kolej-II klasą tam i napowrot;
b) odpowiednie u trzym anie ;
c) 10 złr. dziennie.
III. Zgromadzenie uchwaliło: na teraz klasyfi

katora nie sprowadzać.
Natom iast sprowadzić dwóch sortyerów Jeden 

sprowadzony za pośrednictwem stowarzyszenia 
przyjeżdża wyłącznie dla skarbu Tenczyńskiego 
na koszt tegoż, drugi przyjeżdża na koszt stowa
rzyszenia dla członków. Członkowie, którzyby 
mieć pragnęli go u siebie, zachcą zawczasu zgło
sić się do biura. Jeżeliby się okazało, iżby ten 
nie w ystarczył, zostanie jeszcze jeden  wezwany 
telegraficznie.

IY. Zgromadzenie przyjęło ofertę Melzera na 
prowizyę od sprzedaży chmielu w następującej 
wysokości:

Za chmiel sprzedany przez Melzera
po cenie 50 złr. i niżej za ot) klg. — 2 prc.;
po cenie nad 50 złr za 60 klg — 3 prc.
W każdym razie jednak prowizya nie będzie 

przekraczać 2 złr. za 50 klg.
Jeżeli Melzer dostanie próbkę i polecenie sprz« 

dąży chmielu, jednak producent sprzeda sam ów 
chmiel innem u kupcowi, w tym wypadku Melzer 
pobierać będzie prowizyę w wysokości 1 prc. 
prey cenie 50 złr. i niżej za 50 klg. a l 1/* prc. 
przy cenie naa 50 złr. za 50 klg.

Wolno je st jednak producentowi nie wzywać 
wcale M elzera do sprzedaży, a wtenczas Melzer 
nie ma prawa do żadnej prowizyii

Melzer ofiaruje się dobrowolnie przyjąć 50 klg. 
za podstawę transakcyi, co jest wielkiej doniosło
ści dla producentów.

V. Zgromadzenie postanawia dążyć do w yru
gowania ohydnego zwyczaju praktykowanego tyl
ko w naszym kraju ze stratą producentów , a 
z wyłącznym zyskiem agentów sprzedaży chmielu 
na podstawie 56 klg., przyjmując za zasadę sprze
daż na podstawie 50 klg.

VI. Zgromadzenie przyjęło propczyeyę Melzera 
przysłania adresów wybitniejszych firm domów 
handlowych N iem iec , Aust'*yi (Saac, Ausena, 
Praga) i A ng lii, które stowarzyszenie odpowie
dnim okólnikiem o swej egzystencyi zawiadomi.

VII. Zgromadzenie przyjęło propozycyę Mel
zera, iż tenże bez wszelkiego wynagrodzenia prze
syłać będzie wprost członkom stowarzyszenia (we
dług wskazanych mu ad-esów) sprawozdania o 
stanie chm ielników w innych krajach i t p. wia 
domośei, również ceny targowe.’ W nagłych i wy
jątkowych razach, przesyłać M elzer będzie wia 
domośei o ceuach telegraficznie ęza zwrotem ko
sztów) do biura, skąd dalej wysyłane będą sto
warzyszonym na kartact korespondencyjnych.

V III. W reszcie zgromadzenie uchwaliło poru- 
czyć prowadzenie biura panu Bocheńskiemu, fun- 
gującemu przy centralnym  Komitecie Tuw. rol
niczego.

W sprawach stowarzyszenia adresować należy:
Biuro centralnego Komitetu. Tow roi. w Kra

kowie ulica Karm elicka nr. 42. Tyg. Roi.

stacyi próbnej nawozów przy szkole rolniczej w 
Czernichowie, z przedstawieniem korzyści, jakie wy
niknąć stąd mogą tak dla szkoły, jak i dla ogółu 
rolników.

6) Postanow .ono poprzeć podanie kuratoryi szko
ły ogrodniczej w Tarnowie o subwencyę z fundn- 
szów krajowych. Przedstawienie podobne wniósł już 
komitet do ministerstwa rolnictwa.

7) Na petycyę Tow. roi. okręg, jasielskiego w 
up-awie popierania jedwabnictwa -  odpowiedziano 
odmownie.

Następne posiedzenie komitetn odbędzie się 27 
lipca br. Tyg. Roln.

8-35
8-40
6-90

Targ na zboie. Kraków dnia 27 lipca. Dowóz 
był dobry.

Ceny za 100 kilogr.
Pszenica węgierska (84 kilogr.) . . .  9 25

(78 kilog) . . 8 80
„ z dostawą na sierpień (78 kilogr.)
„ biała (bez gwar. wagi) . . S‘50

Żyto w ę g ie r s k ie ...............................................
Jęczmień węgierski ...................................7 ’—

galicyjski . . . . . . .  6*—
O w i e s ............................. , .............................8 ’ —

Ceny zboia w Czermowćach. Na dniu 23 lipca 
za 100 kilogramów notowano : Pszenica prima 7*50— 
7*75. Pszenica śr. 7*00— 7 25. Żyto prima 5*70 — 
5*75, Żyto śr. 5-30— 5 50, Jęczmień na termin 5’50 
5*70, Owies nowy 5‘30— 5*40, Owies śr. 5*00— 
5*10, Owies na kw. lipiec 5’20, Kukurudza tegor 
5 10— 5 20, Kukurudza Cinąuantiu 5*40 —5 60, Kn- 
kurudza podl. 4-95— 5-00, Kopr. 29 00— 32-00, 
Spirytus 10.000 litrów 2*2*75— 23*00.

Targ na bydło Wiedeń, dnia 26 lipca. Na dzi
siejszy taig sprowadzono ogółem 3213 sztuk bydła 
rzeźnego, w tem z G a l i c y  i i Bukowiny 1514, 
z Węgier 1016, z prowiucyj niemieckich 683. — 
Ceny za towar wyborowy podniosły się o 50 ct. do 
1 z ł i , na cetn. metr. — inne gatunki zatrzym-ly 
ceny z przeszłego tygodnia.

Płacono za galicyjskie opasowe . w ogóle po 54 
do 58*50 złr., wyjątkowo po 60 złr., za węgierskie 
po 53 do 56 złr., za wyborowe po 57 do 59 złr., 
za niemieckie po 55 do 62‘50 złr. za cetnar metr. 
wagi rzeźnej bez podatku konsumcyjnego. Za bydło 
z paszy płacono po 52 do 53 za cetn. metr.

in n y c h  policjantów i 34 o&ób cywilnych. Dziś 
rano rozpoczęły się zbmgowiakr na nowo.

Paryi, 27 lipca. Clemenceau odjechał do Karls- 
Daan.

K u r s a  t e k g r a f i e n e .

W k ed efl d. 27 lipca 18S6.

Beata papierowa austryaeka . .
, 5% papierowa uieopodai
, a r e b r a a ...............................
j z ł o t a ....................................

4% Reno. cłota węgierzti . .
Akcye Eacki Am-tro-węgierskiego 
Akcye kredytowe auitryńokie . .

węgierskie . .
Liocdyn..............................................
Napoierndor....................................
Lombard] ....................................
Aieye Karola Ludwika . . . .  
Akcye Lwowsko-Czerniowieoku . 
Anglo-bank . . . . .
U n io n .........................................
L a n iw eru i.....................................
S taetsb ah c...............................  .
ElbethiJb...................................J .
Tramway.........................................
L&n 'a ro w i* ................................... •
A lpino....................................  .
ł : r j .........................................  .
B u b e l..............................................
Dokai

B e r l in  d. 27 lipca 1C3C
aonknety auttryaelie . .
Wleeeń. . - ...............................
WaR7j.va...........................................................

Bubel . . . . . . .
5% Liicy zaiuiWne Król. Polik. . 
*> Lifty likwidacyjne . .
Akeye Karole Ludrika . . . .
Akuyo kredytów* . , .

r i t u i
fonam

------ 85*2t>

8GS0
— '-- 120*40

107 70 107*12
___ *— 8 7 6 -

280 70 28140
288* — 2o8*2b

10* -
116 69 m -
1(3 25 L, 75

177*60
114 26

70*60 70*—
193*50 104*25
2 2 9 - 229 Có
16G60 170 —
194 r'. 19 WO

T T J
* 81 '85

232*0 12260

—*—

6' 97

454 60
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Sprawozdanie Z posiedzenia Komitetu Tow. roi. 
krak. z dnia 13 czerwca br. J) Przyjęto stylizacyę 
petycyi do ministerstwa handlu, przedłożoną przez 
referenta p. wiceprezesa Struszkiewicza, w spraw;e 
proponowanego przez dyrekcyę Kolei Karola Ludw i
ka objęcia zarządu kolei skarbowej w Galicyi i pod
niesienia taryf ua obydwó- h tych kolejach.

2) Wskutek wielkich śżkód, jakie wyrządziła te
go roku „niezmiarka" w pszenicy, a częściowo i w 
jęczmieniu, uchwalono ugłoszenie w dziennikach o- 
dezwy do rolników, by wnosili w jak najkrótszym 
czasie polania do starostw, celem uzyskania opu 
stów podatkowych. (Odezwę tę już umieściliśmy. 
Przyp Iłed. N. R ef.)

3) a) Do stałej koraisyi dla spraw tyczących się 
dostaw dla ek. armii wybrano pp : hr. Antoniego 
Wodzic.kiego, Adama Jędrzojowicza, Karola Gzecza, 
wiceprezesa Stanisława Hcmolacsa i Alfonsa Lip- 
pomaua.

b) Uchwalono udzielić świadectwo możności do
stawy artykułów potrzebnych dla wojska (L eistungs- 
fuhigh.it-C erłifikał) pp. Karolowi Czeczowi dla 
Wieliczki, Julianowi Thun dla Rzeszowa i Głogowa, 
hr. Janowi Stadnickiemu i Atanazemu Benoemu dla 
Bochni.

c) Z powodu, iż główne dostawy mają być zgło
szone przed 20 lipca br., upoważniono Prezydyum 
Komitetu do udzielania na wniosek komisji powyż
szych poświadczeń, bez oczekiwania uchwały Ko
mitetu.

4) Reskrypt Wydziału krajowego, dotyczący skła
dów zbożowych, przekazano komisyi wybranej dla 
zajęcia się projektem spółki rolniczej.

5) Poruczono Prezydyum danie odpowiedzi na 
reskrypt Wydziału krajowego w sprawie założenia

Telegramy „Nowej Reformy0
(P ryw atne.)

Wiedeń, 27 lipca. Godz. 2 min. 10. (Buletyn 
meteor ). Najmniejsze ciśnienie atmosfer, między 
745 a 750 milim. jest w środkowej N orw egii; 
największe między 765 a 760 mim. jest na zaehóc 
od lrlandyi. Dittgie najmniejsze dśnien.i jest na  
połnocuo-zachodnich wybrzeżach morza Sródzie 
innego. — W iatr zachodni; nieuo pochm urne: —  
zapowiada się deszcz, chłód i zmienny stan po
wietrza.

( Z  b'x.ra korespondencyjnego.)

Wiedeń, 27 liper, Dzisiejsza TTretier Ztg. o- 
głasza ustawę o wypłacaniu pierwszej raty w wy
sokości 40000 złr. na zbudowanie k l i n i k i  c h i
r u r g i c z n e j  w K r a k o w i e .

Stra88burg, 27 lipca. Urzędowa Lundes Ztg. 
donosi w części urzędowej, ie  burmistrzem m ia
sta Strassburga został zamianowany Back, który 
dotąd był przydzielony do dyspozycji w biurze 
prezydenta okręgowego.

Londyn, 27 lipca. Salisbury powrócił wczoraj 
t zajął się utworzeniem gabinetu. P arlam ent zbie
rze się 5 sierpnia, Żby wybrać piezydenta. Se- 
sya potrw a może dziewięć dni, poczem odroczy
się parlam ent do września.

Amsterdam. 27 lipca. Przedwczoraj (w n ie 
dzielę wieczór) z powodu przeszkadzania zakaza
nych zabaw ludowych, przyszło w kilku dzielni
cach miasta do starcia ludności z policyą. Z obu 
stron było do kilka osób rannych. Spokój przy
wrócono do god. 9 wieczór. Przez poniedziałek 
trwałe jeszcze wzburzenie, lecz spokój nie był 
zakłócony, dopiero o godzinie 5 rozpoczęły się 
znowu groźniejsze bójki. W ichrzyciele pousta
wiali barykady. Piechota i jazda, już pierwej
skoncentrow ana, przybyła oezzwłoeznie na miej
sca zagiożone i po bezskuiecznem wezwaniu dc 
rozejścia się dała ognia. Znaczniejsze oddzkły  
wojska były wieczói kilkakrotnie zmuszone dawać 
ognia, szczególnie o godzinie w pół do 10 kiedy 
wichrzyciele usiłowali na innem  miejscu ustawić 
barykadę. Poległo 8 do 10 osób; wielu jest ran  
nych; z powodu ciągłych rozruchów, niepodobna 
jest podać dokładnej liczby. O god. w pół do 11 
nie udało się jeszcze tłum ów  rozproszyć.

Zapowiedziane już dawniej zgromadzenie so c j
alistyczne odbędzie się dziś wieczór w p a rk u .— 
Uzasadniona jest obawa, że zaburzenia się po
wtórzą.

Amsterdam, 27 lipca. Policya i wojsko zdo
łały dopiero około godziny 1 popółnocy stłum ić 
rozruchy. Dotychczas niewiadomo jeszcze, jak wiel
ką jest liczba zabitych rannych. Do szpitali od
stawiono 12 zabitych, 2 rannych żołnierzy, ^0

N A D E S Ł A N E .

Jana HofTsi oryginalne zdrowotne {lećaiicze 
przetwory z ekstraktu SfOdewegti. Najlepsze 
środki, przynoszące ulgę w cierpieniach i utrzy
mujące życie, w posv»ci piwa słodowego, uzeko- 
lady słodowej ekstraktu słodo ego. cuktoritów 
słodowych leczą, odżywiają, są smaczne i two
rzą krew. Znamienite, czlerazustoletniem do
świadczeniem stwierćzon* v ła  lecznicza w gro
źnych dla życia osłabieniach ciała, w chorobach 
wątroby, żołądka, płuc, cierpieniach piers.owych, 
wyniszczeniu, przy braku apetytu, bezsenności, 
nerwowości i w rekonwalescencji po ciężkich 
chorobach. Codzienne nowe sprawozdania leczni
cze we wszystkich dziennikach, ndresorane do 
wynalazcy i jedynego wytwórcy prawdziwych prze
tworów słodowych, c. k. dostawcy większej czę
ści panujących dworów europejskich Jani Hoffa 
w Berlinie i Wiedniu I braunerstrasse. Cuda 
ep-awiło Jana Hoffa piwo słouowe I (M e w a  
LtekOrUda Uhr*wfe W IHUiM c * > * u U i  przy 
zuptrfnym bi awi i pety tu i oe: se-noec. 08 wie 
d7aj%ey mnie podziwiaj? moj wygląd, Którj dawniej 
przedstawia? całkiem żółtą cerę, a obecni, jest 
całkiem prawidłowym — powiada dr. med. Re.n 
w Samborze w Galicyi.

Szeićdzn siat cztery nzjwyższych, oaaawkich, 
królewskich, książęcych miano war i. Młszategól- 
nień Więcej niż milion wyleczeń Zastop't* ane 
i polecane od znacznej liczby cesarskich, Ljiplew- 
skich i książęcych lekarzy nadwornych. Użjp ane 
więcej, niż w 400 składach leczniczych na całej 
kuli ziemskiej rozj owszecnn.one 27.000 ziiejsc 
sprzedaży Uważać aależy na oryginalną UsarKę 
ochronną (Owalny wizeruneK wynalazcy z f^odpi- 
sem Jana Hoffa) i strzedz się od zamienienia 
przez wyroby naśladowane. P7Ł 3

N A D ESŁA N E-t '  * 9

Zwracamy uwagę na ogłoszeni' L flzyśukieg® 
w Jarosławiu o jego znakomitym „piórniku hi- 
gienicznym", niezawodnym śruditu, usuwającym 
najuporczywsze cierpienir narządu trawienia. — 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502

— Wyati  w* ueutfjąta  I m n p M  ^nrfacitt Sitak 
pięknyet ar S u k ien n .eaen  otwarli etMeimi* oćgodi. 
xlej do 4ej, prtoi pon.cai ia/ro — W«ęp w niediielf 16 
w dnie powfMdme centów.

— Kopalnio Sżi« ieaki mtp,  byi imiidaanr w każdy 
wtorek czwartek i fdaot* o e. 2 m. 4- po południa jo- 
ifti z. j  na rtór? s ani tj®  iwiyto przypada, iwiadae »i« 
laiiny w ania u-tfpayai po —

J K r a k A a , d n i a  8 7 ,7 .  
bez bieżącego kaponn.

Rani* papierowe roisyjikio . z* 100 rubli
Marki niemieckie................100 mar.
Kupony ireb m e...........................................
Bakal nowy ważny......................................
80-tf ErenUwka ełot*}..................................

I Myjaka kryj galie.. . . za Kr. 100 
41 * % Potyczka kraj. gaiio . . „ „ 100 

O nltgaoye indemn gal. za złr. 100 k na 
l ‘i, V Luty sMtaw Lanka kraj. za nr. 1O0
6 jb Obligi komunalne................... I Jfinu .
4j* L'«J w at Tow. kred. dem . . . .

.  . D. Sar.4 *

:
u

Samku kip
. z prem. 10 %
. zwr. za tu litr, 
. za rubli 100
. .  . luO

Lait KróL Pol. 
luwid. ,
L w e m , d n i a  2 « j l .
bez bieiąeego kuponu.

Akeye Banku bipot. gal. (dywid.) na ił. 800 
!>£ listy  zast. Tow. kred. ziem. (za zł. lOO

> » ■ ■ » »
U/** Luty zast. Banku krajów. „ • 100 
,% L ;ty zaot. Banku bipot. gal. ,  » 100 
1,$  Oblikaeye indemn. galio. ta z. 100 m.k. 
I' % Obllfacye pożyczki krajowi* za 1. 100 
I f  flfellg. konan. Bamka m i za ufc, IM

122 —  

61 60

6 87 
9 97

103 -
95 60

104 7U
96 30
99 75 
9t> 2b 
94

iUZ 05 
103 26 
102 20
100 10 
1'iu
91 50

122
62

6
10

104
96

10 .
96 

100
97 
96

102
104
102
100
iOi

93

279 -  
102 
9G 60 
86 25 

100 15 
104 90 
>*6 75 

100

76
6%
4%
6*
5 *
C*
5 *

102
97
96

100
105
f6

LOl

5%
5*
**
5*
4*
5%
5 *

l . a r u a w a ,  a n t a  Kti/7.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . . „ „
Listy zasi. vV arszawy I. Em. „ „

■ * ■ K  ■ » B
* • » UL » « »
* n » IV. „ „ „

R T e d e ń ,  d n i a  9 0 /7 .
OBLKJ] DŁUGU UANSTWA 

bez bieżącego Kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16°/vza złr 

, „ srebrna „ „ *
„ ,  złota ........................
„ „ pap. nowa . „ >

Losy z r. 18 74 na 260 złr. ab 20 €/0 za 
,  „ 1o60 ,  SUO ,  ,  ,

„ 1860 ,  100 „ ,  ,
„ „ 18G4 bez % całe ,  ,
„ ,  1864 bez % pół ,  >

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 % Renta złota na 1000 itr. . za złr. 100
6 * * papierowa. . . .  .  ,  100
5 % Obi. w. Oetb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100
Pożvezka prem. węg. po 100 ;łr. ,  „ LOJ

. . 50 .  . . 100

100 85 
92 90 
99 
98 
97 30 
97 -

85 25 
10 
40120

101
131
142
14]
169
168

86
*6

120
102
132
142
141
169
168

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % esi. Gaucyi za 100 m. k. 
b *  „ i, .  10*  , Buków. ,  100 , ,
6*  ,  ,  . 7% „ Siedm. ,  10C , ,
5% , ,  , 1% , Węgier. ,  100 ,  .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
6 % Losy Donau-Regniir. * 1870 za sztukę 1 
5% Pożyczka ,  i  1878 a „ 1
8 % Serbska poż pr. po 100 fr&n., ,  1
0 > Losy Tureckie pr.. 400 ,  ,  . i

105 20 
105 10 
105 20 
105 20

106
94

120
123
123

50

105 60
105 60
106 70 
105 60

117 60 118 - -
108 60 109 -  

31 70! 32 10 
17 76 18 -

10

— 4 *  Loey Ci»a»ki« (IW si-Bag.)

90
50

4 /*
6 *
5v
5 *
6 *
7*
6*
¥],

4 *
6 *
5 *
K
4 *

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski za 
Banku hipotecznego galio. .  

,  hip. gal. i  i c *  pr. „ 
.  40-let . ,

Zakł. kred. z. w Krak. lb-1 „
 80-1 ,
■ ■ * ł ■ • 3 i-l .

% Boaen-Credit allgem. óst. „
łoden-Cred. allg. oat. z pr. .

Galio. Tow. kredyt, ziemsk. .
Gal. Tow. - red. ziem. stare „
Banku austro-węgierskiego ,

*  i » a a

107 
95 

121
123 
123

130126 — 126 25 4 $  Panku kip. węg. t  i rumie

złr. 100 96 25 96 75
* aOO 103 25 103 76

100 10] 26 108 -

’
100 99 76 100 75
100 99 - 100 -

”
100 101 25 101 76
100 99 90 100 40
100 125 25 125 75
1GC ICO 25 100 76
10C 101 - 101 70
100 96 40
100 102 - 103 -
100 101 20 101 50
100 98 85> 99 20

• 100 104 10 rr4 60

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 % Albrechta . . .  na 800 złr. za 160 101 70 i"  -  
5 *  Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100117 V) i?7 60
41/**Kar. L. En. z 1881 na 300 F .  100 101 2u 1«1 60
5 % Koszyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100 102 60 lOf 80
4 >  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10*. ia  ! 00 83 70 84 -26 4f9>

Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 9S SOf w  70 
K% Rudolfa w złocie. .  200 „ „ >00125 —
h% Siedmiogrodzkie . „ 200 .  .  100 100 76
3 *  Lomb. (Sddb.) .  500 fr. u  uztuke 1161 60 
5 % Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 101 70 
6 *  Nordosty . . na 380 „ ,  „ 100101 8C
0% Moraws.-Sil. C.-B. 300 .  .  .  100 72 —

L O S Y .
Kred. dla handlu i p oen *
K la r y ...................................
i% Tow.iegl.Dun ab 10% ,
Krakowskie.........................
Ofner (riias a Bndy) . • „
Cserwonego Krzyża austr. , 

n vręg. ,
Rudslfa . . . . . .
Stanisławowskie . . .  ,
4*/i* Tryestyńskie . . ,

100 złr. w. a 178 60
40 9 m. k. 46 26

100 ■ w. a. 118 25
20 • w. a 18 20
40 • w. a 46 —
10 n w. a 14 40
6 « w. a. 9 40

10 n w. a. 18 76
20 n v a. 30 -

100 n m. L 137 -
50 '9 w. a. 6(1 —

ak cye  l in k o w e .
Anglobank............................na 200 zł.

94 *0  
101 26 
162 — 
102 10 
101 SO 

71 26

1T9 _  
Uf 76 

11 w 26
1 60
46 50 
14 70 

9 60 
19 25

7C —

Bonr Aianar . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handlu i pnem. ,  160 „ 
Kreditbank węg tllgem. . ,  200 „
L aen d erb u l..................... ....  300 „
Awitrc-wegurskie » 800 „
Unionbeu . . . . . . . .  * -iuO „
Galie. Bask Łlpotwuny . , 200 „ 

Itr— kredy,'jwj krakowiki , 300 ,
AKCYE KOLEJOWI.

»BlAli51d-Fium s.......................ma 200 zł.
162n Ferdynanda Półnoen. . . .  1060 „
1C 60 Franciszka Joaeta . . . .  2A0 „ 
li  'W Lamin Luawui . . . .  21< „
13*— ŁuuniuaÓHiiiow.Jiaij . ,  1 2  „
11*60 Elżbiety..................................  .

7*94 Eoszyc^e-BugiUHińltkji . . .  300 .
9*60 Eh j c lf a .................................... 200
’ H  R edm: ngroddio . .

30 fr. SiMiemtenbahn . .. . *
7 fr. Lomnardy (SCdbahnj . . ,

21-— Żegluga na Dunaju . . . ,
W A L U T Y .

DaK&.y pełn ważne za zatokę
to f  rankówki........................

20-U M arkówki.........................
Pół-Iaperyały mu pełne ważne 
Fant) irterlingl . . n ....
Banknoty w to a k ie ..........................* *

*a»l«»wa^ . . .  - m  HM erttt

1H -3-114 26 
103 30103 7P 
280 70 281 -  
Stó -  ;«oo 50 
221 69i2Bl 99 
873 - '8 7 6  -

70 19 
279 —

>po
600

70 60 
281 -

22L 0-
220 75
193 75

19ń — 192 60
12 8 6 -  
121 - -  
192 25

Ł'" *6 227 76 
248 60B47 -
164 —
193 60 
189 60 
H2j° 10 
lTł M l 18 -  
4 0 2 — *0* —

164 10 
194 — 
189 1» 
229 60

5 96 
10 07 
12 361 
1« 13 
lA b8 
49 86 

122 U  i

6 
10 
lń 88 
10 »f 
12 62 
49 96 
l* 76
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N O W A  E E F O E M A.

rodzie towanie
W ielmożnemu Panu

Dr. W, Jaworskiemu
Docentowi na Wszechnicy Jag ellońskiej.

I w łn i io  j lat cierpiałem na żołądek, cztery 
razy jeździłem do Karlsbadu i radzitem się 
wielu nietylzo tuie:siych. ale i zagranicznych 
lekarzy. Jednak wszystko było nadaremnie. Do
piero za porad j życzliwych przyjaciół udałem 
się do W Pani Dra Jaworskiego. I nie zawio
dłem się. Ten bowiem najczcigodniejszy mąż 
swoją głęboką wiedzą, a przytem nader gorliwą 
i sumienną pr icą w kilku miesiącach muie z tej 
Cfieiziej choroby zupełnie wyleczył, lubo mam 
juz 64  hu Racz więc W. Panie Konsyliarzu 
Dobrodzieja 3# tyle poświęcenia bezintereso
wnego przyjąć jtokrotne uzięki odemnie i o<l 
o « c; familii Niech Bóg sowio:e zapłaci.
1131 1 2 J a n  D u tK ie w ic * .

Więksio i mniejsze. przestrzenie, zda
tne na warsztaty dla pp. rękodziel

ników, są zaraz do w y d z ie r ż a w ie n ia  
w Młynach Królewskich. Bliższa wiado 
ipc ,ć tamżs przez p. Pietzsch, I  piętro.

1134 \  3

Mlw d f  u I w f f U K ,  Polak, wieku 25 
lat, energiczny, chcący pracować 

który wysłużył 8 lat przy maiynarce, 
za znajomością, prócz ojczystego, języ
ków: niemieckiego, włoskiego, kroackie- 
go, poszukuje zatrudnienia odpowiednie
go gdziekolwiekbądź, czy przy kolei, le
śnictwie lub gospodarstwie. Bliższa wia
domość w Adm „N. Reformy11.

1 l >6 1 8

Poszukuje sit;
s p ó l n l k a

z niewielkim kapitałem, do interesu w 
ruchu będą- ego, intratnego, bez żadnego 
ryzyka Adres: A .  Ib . IVr. poste 

restente Kraków 113& 1 3

Tutki do papierosów
z handlu

ff fftejfckiii w Trapi
są do nabycia: 3 6 V 21 24

w Biec*u N. Dom agalski, w Dąbrowy J . W ojcie
chowski, w D ębicy S. Serednicki, w Dobrom ilu N. 
Qrotowski, w G orlicach S. M uszyński, w Jaśle  W 
T. Brąglewics, w Jarosław iu  J .  K rem pa, w Nowym 
Sącsa G aran, w Pilzn ie M. Czerwiński i A. Misiąg, 
w Przew orsku S. R ejm ański, w Rzeszowie E. F. 
A rray , w Radomyślu Bartoazyński, w Ropczycach 
W . Kwiatkowski, w Sokalu A. W. Grot, w U strzy
kach kf R utkow ska, w Zakliczynie Szymanowicz, 

w Żywcu Pawluszkiewicz.

Wygnaniec z Prus
Teodor Nowakowski, malarz kościelny i 
pokojowy, osiadł w Krakowie; m.eszka 
przy ulicy iw . Jana Nr. 19. Poleca się 
Szanownej Publiczności i Wielebnemu Du
chowieństwu celem wykonywania wszel
kich robot w zakres malarstwa wchodzą 
cych, ręcząc za rzetelną pracę, szybkie 

wykonanie i ceny przystępne.
661 13 13

k O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

A. H£URTEUX
HOTEL VI < TO II E l

w Krakowie
powiększony i zupełnie nowo urządzony w edług najwykwintniejszych 
wymagań. — Pokoje wraz z pościelą Od 80 ct. za dobę. — Powozy w ho
telu do wynajęć a każdego czasu. — Restauraeya z francutsLą kuchnią, 
znana od lat trzydziestu. — Gabinety osobne. — W szelkie obstalunki po 
cenach najprzystępniejszych. — Piwnica zaopatrzona w doborowe w na 

krajowe i zagraniczne. — Usługa szybka i uprzejma. 1132 1 6

> o o o o  

ANTONI ROZRIANIT
f a b r y k a  p a k o w a  c y k o r y i  i  s u r o g a i ó w  k a w y  

w Rakowicach pod Krakowem,
kantor i skład główny: Kranów obok Bram y Floryańskiej w własnym domu.

Wyrabia różne gatunki cykoryi z materyułn surowego krajowego własnej plautaeyi.
i i  .teryał surowy krajowy ezyli korzeń eykoiyi uprawiany w naszych rolach, według ana

lizy chemicznej, dokonanej w taloratoryum akademii przemysłowo-technicznej w Krakowie, po
siada daleko więcej części pożywnych I goryczkowych cykoryi właściwych, niż taki asm ko 
rzań zagraniczny, eo ztąd pochodzi, iż uprawiana tam od lat wielu wyciągnęła już z ziemi czę
ści pożywne, których do rozwoju swego potrzebuje.

Mająo zatem materyał surowy wyborowej jakości, eyko.ya moja rywalizuje zwycięzko 
a wizelkiomi wyiobami obcemi tego rodzaju mając nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest swoj
ską I tanią. — Fabryka poleca przedewszystkiem:
CyKoryę krakuws*ą I Cykoryę pragską,
Kawę ńrutową francuską 1 Kawę wiejską
Kawę figową | Kawę Krakowską w pudełkach wyborną.

Mam nadzieję, że Szanowne Panie i Gospodynie rychło ocenią dobroć moieb wyrobów, 
ich wyższą wauośó od szumnie reklamowanych fabrykatów obcycL i poprą nsiłowau a podjęte 
na raeyoualnej podstawie, zgodnie z interesem własnym i krajowego przemysłu. 8 2 j 9 10

Wyroby moje są do nabyeia we wszystkich znaczniejszych handlach.

Kraków dnia 28 Lipca.

Z M I A N A  L O K A L U .
1

KSTawiadamiam Szanowną Publiczność, iż moją p r a c o w n i ę  b l a e l i a r .
» k ą  i  s k ł a d ,  istniejący w Krakowio od lat 10, przeniosłem z ulicy 

Szewskiej do domu własnego
Rynek główny I. 24 (naprzeciw odwachu).

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jako to : Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety, Parówki, P ry 
sznice; — Filtry , Lodownie; wieiei wybór wieńców i Kwiatów metalo
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje, wcho
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę 

Cenniki illustrowane na żądanie rozsymm darmo.
Z głębokim  szacunkiem 

553 28 30 W ł a d y s ł a w  M o s y d a r s k f .
Wyroby moje nagrodzone były na wystawach. "Tłfei

I

K S 1 Ę G A E N 1 A  i D E U K a E N I A  

I  A. PELARA (H. CZERNY)
w  K i f m w l e

poleca: 966 5 S
Wincentego Cybulskiego

Rejestra Ekonomiczne
Wydanie lOte (1886) 

na mocnym papierze, w trwalej oprawie.
Cena 2  z łr . 3 0  er.

J . B obrzecK N go
R e j e s t r a  L a s o w e

Wydanie 3oie, oprawne 
Cena 1 złr. 2 0  ct.

Tudzież wszelkie Z

Druki gospodarsk ie  a
Cenniki na żądanie gratis i franko. C

Skład materyałów aptecznych 
Edwarda Krautlera

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 38.
M ateryały i zioła apteczne, chemikalia, olejki eteryczne, w yroby g u 

mowe i opatrunki chirurgiczne. Potrzeby toaletowe.
Szkło i naczynia dla laboratoryów.

HERBATA Wassylego Perłowa i Synów w Moskwie, Koniak, Rum, Malaga,
Oliwa, Tran i t. d 1092 3 0

E l

Brony amerykańskie, Pługi uniwersał 
na stalowe, Eiterpatory, Plewmki, Dra
pacze, Siewni ki szeroku rzutne i rzędowe, 
Młocarnie ręczne i kieraty, Młynki do 
czyszczenia zboża i koniczyny, Tryerj, 
Sieeikarbia angielskie i bębnowe, Gra
biarki Tiger i Hullingsworih, S kawki 
ogrodowe . (to ognia, Krajacze do bu

raków, Śrutowniki, Gniotowniki 
i wjite.Łie inne do gospodarstwa potrzebne m„ 
szyny i narzędzia rolnicze najnowszej konstruk

cyi z Am ery.i, Anglii i fzw ijcaryi 
do nabycia w składzie

J .  B .  P r u w e r a
w Krakowie Wolnica N r i.

1016 8 10

W k r a j o w e j
miszej szkole rolniczej

w H o r u d e a c e  
roapoczTCJ aię rok szk:lny dnit 1 wrze
śnia. Zgłoszenia o przyjęcie uczniów 
raduj (ae możua bezzwłocznie do Djrek 
eyi ukoiy . Kandydat winien udowodnić, 
ie  ukończył przynajmniej szkołę ludo
wą i rok szesnasty życia. Całe utrzyma 
me roczne ucznia (wikt, mieszkanie, u- 
branie i pranie) kosztuje 150 złr w. a 
Ubodiy mogą uzyskać przyjęcie bezpła
tne. Bliższych w ja śn ień  udziela 
l m  i 8  Dyrekcya szkuty.

n

U

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHUŁTZ
w  K r a k o w i e  R y n e k  S ir .  3 2 .

SKŁAD TOWAEÓW NUEYMBF.ESK10H i KOLONIALNYCH,
wielki wybńr Paciorków i Korali szklannyoh.

Guz:ków, Jedwabiu. Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haitu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i Ezkianuych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  K o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery  i Płótno introligatorskie,
W SZELKIE PEZYBOBY PIŚM IENNE i KYSUNK0W 3,

Złoto do robót p&zlotniczych, farby i lakiery. 1031 16 300 
j jF "  Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k n .

Li'

ANTONI ZARZYCKI
ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Klientelę, że z dniem I iipca przeniósł swój

SKŁAD UBIORÓW MĘZKICH
tudzież sukien i kortów krajow ych i zagranicznych 

z Rynku głównego 
na ulicę Sławkowską pod Nr. I (obgk Hut-lu Saskiego).

Z wysokim szacunkiem
1024  6 6 A n t o n i  Z a r z y c k i .

U l i c a  S l a w l c o w s k a  U .  1 .

H Nierniki, sucharki, biskwity, pieczywka, z fabryki I !/. C z y ń s k i e g o  v  Jarosławiu, nagro 
-W- dzonej 19 medalami na wystawach krajowych i międzynarodowych, są do nabycia w t w ła
snych składach: Kraków, Sukiennice 23; Lwów, ul. Halicka 8; Przemyśl, ul. Franciszkańska, 
tudzież we wszystkich handlach korzennych. — Cennik na żądanie bezpiatuie i franco.

Analizowany przez pref. B H O FFA  
Piernik hygieniczny, wynalazku L. C z y ń s k i e g o ,  jest nader smacznym i wzmacnia
jącym pokarmem, tudzież środkiem niezawodnym do usunięcia cierpień narządu trawie
nia, jak: obstrukeya, hemoroidy, dyspepsya, kongestya, nieżyt żołądka i kiszek, zgaga 
wzdęcie, odbijania, niesmak; podnieca apetyt, poprawia wyglądanie i dzielnie się przy
czynia do wytwarzania krwi.

Piernik hygieniczny zalecają najznakomitsi specyaliści i jego leoznicse własności 
potwierdzają lekarze, zaś setki podziękowań są w posiadaniu właściciela fabryki. 
jjfF  Do nabycia we wszystkich handlach Korzennych i aptekach. Cena sztuki 20 ct. " 9 ) 3

Ważne dia osoo siedzące prowadzących życie, dla osób dotkniętych dolegliwościawi po 
wstałemi z leniwego, trawienia i rekonwalescentów. Obszerna broszura podająca niezawodne rady 
i wskazówki, celem uchronienia s ;ę od cierpień, mających za podstawę leniwe trawienie, napi
sana przez doktora specyai.stę, wyszła nakładem fabryki pierników L. Czyńskiego w Jarosławiu, 
i za zgłoszeniem się oędzie oazpłatnie i franco przesłaną. 1048 21 52

poleca

PA E 0W 4 FABRYKA STOLAESKA r

B r a c i  W C K E L A K O W
we L W 0 W I E.

Cenniki parkietów, drzwi i okien rozsyłamy na żądanie. — Ilnstraeye parkietów no.
żądanie za pobraniem I złr. 1122 2 15 I

• K S O O O O O O - O O O O O O f

(j) Parkiety i posadzki dcszczułkowe

O 
0 
0
g - Q - Q - € >  g j > g - 0 - Q - 0 - 0 - € > 0 - 0 - »

Wziętością 
powszechną

cieszą się O .  K I R B E R C  4  sławne

brzytwy,
zrobione z najlepszej, prawdziwej angielskiej stali srebrnej, bardzo 

pięknie wyżłobione, już spuszczone, gotowe do użycia.
Cena 1 sztuki 2 złr.

Pudełka na brzytwy
sztuka po zlr. —.25.

p r *  FateilowaiiG mii ai m m
brzytew, sztuka po złr. 1.15.

5 I a s a  ń o  p o w l e k a n i a
pasków, stoik po złr. — 40.

M y d ło  d o  g o l e n i a  la ,  sztuka złr. — .25.
P ę d z e l  d o  g o l e n i a  l a ,  „ „ —.40.

Ula p rze :nog i zaleca się wszystkim panom, którzy się golą, 
aby m eli własną brzytwę, dla ochronienia się ile możności od cho
rób zirażliw yth . Tylko sprowadzenie wprosi od fabrykanta daje 
rękojmię prawdziwości.

Posyła się za pobraniem pocztowem.
C e n n i k i  wszelkich nożów, widelców, nożyczek i t. p. roz

syła się gratis i franco do wszystkich krajów.

Otto K ii-b e r g , Messerw&arenfabrikant,
i n  G r a f r a t h  b e t  S o l i n g e n ,  R l i e i n p r e u s s e ń .  87ó 6 18

Dla
Budowniczych i przedsiębiorstw 

budowlanych
polecają:

Toktury dachów- — Płyty asfaltowe (Isohrplat- 
ten), — Masę asfaltową, — Teer pogazowy i drze
wny, — Masę teerową, — Asfalt, — Cement, — 
Gips, — V’apno hydrauliczne, — Farby do f-sad 
rozpuszczalne we watinie w 36 kolorach, — 
Farby olejne gotowe do użycia szybko schnące,— 
Farby do m alo-ania dachów, — Farby tarte 
w pokoście mineralnym. — Antimerulion, — Masę 
do gaszenia polarów, — Wiaderka do ognia. — 
Eiszki konopne i gumowe. — Pasy skórzane do 
maszyn,—Pasy gumowe do maszyu^— Pasy lniane 
zapuszczę ne do maszyu, — Guisy honopne lo  ma
szyn, — Oliwę do maszyn, — Smarowidło do osi 
żelaznych, — Pokost,— Miuię,— Bleiweie,— Tek
tury, — Asbest, — Ełaki, -  konopie, — Kii mi- 
n.owy, — W agi w( dne, — Pionki murarakie. — 

P.zyrządy do rysowania.
etc. ete. 698 12 0

Hubner i Hanke we Lwowjb.

) Ł n d w i k W e b e r
7901124 w  £  r a k o w ie .
R fitk główij L. 29 f r p  p iu u i , ; : i  B iłu . . .

Poleca swój magazyn pościeli, kołder j e 
dwabnych i z wełnianej m ateryi, flanelowych, 
czysto wełnianych francuzkich, z 3 ierci wiel
błądziej system u prof. J»ger, pluszowych an
gielskich i pledy. W ielki wybór w najno
wszych deseniach kap na łóżka i dywanów. 

M aterace z włóaia i w kłady sprężynowe.
Waty wełniane i pierza tyika w naj

lepszym gatunku.
M aterye na wsypy, drelichy na m aterace 

i story, kaszm iry, atłasy wełnian i podszewki 
do kołder sprzedaje na metry.
8 ^ " ' Oraz przyjmuje wszelkie obstalunki 
tyczące się pościeli, przerabiania matera
cy i kołder pe umiarkowanych cenach.

oy

ÔOOOOOOOOOOOOf
H andel hurtorny W IN  węgierskich 

w jeduem z większych miast Gą- 
licyi poszukuje a g e n t a  dl* tpgoż kraju 
Oferty pod; J. Jo Administracji 
„N. Reformy1*. 1123 2 3
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STANISŁAW  
SOKOŁOWSKI

Rynek główny l. 21, 
utrzymuje n» składzie następujące 
przez znakomitości lekarskie zale

cane gatunki

P IW A
z browarc Arcyksięcia Albrecht?

w Ż y w c u :
1. Piwo butelkowe „Aleu; 

2. Piwo butelkowe m arcowe 
„leżaku (E ipo rtb ier);

3. P u rte r;
4. Piwo beczkowe.

Odbiorcy większej ilości Dutelek 
otrzymują stosowi.y rabat. 

Biorącym zaś do domu piwo becz
kowe sprzedaje się */* l itra po 

5 centów. 593 30 52

r j

f J A N  1 H N A T 0 W I C Z
p o l e c a

n i e z a w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  s i o d k l  d o  w y w a b i a n i a

Premiowane na wystawach puwszechnycii.
' W Londynie 1862, w l*nryżn 1861, w Wlndnin 1873, w Paryzn 1878.

£  J F o r t e p I a n y  n a  r a t y
*  dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki gł&śn Ij ira świeeie flrmy
eksportowej GółtlW. Cramer, Wilh. Wayer w Wiediiiu od 380 złr., 400, 4&0, 5uu, 650, 600 do
050 złr. Fo^epiany z innych fabryk ud 280 złr. do 350 złr. Pianin™ od 35C z łi. do 000 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
! Wien, VII, Burggaase 71. 883 17 43

Krowiankę
w s z e l k i c h  p l a m .

AMANDINA, u suw a plamy powsta’e ct. 
z loków  cuK row ych, b ia łk a , lodów
i t. flakon..............................................25

APSE1NA wyciąga plamy tłuste z ma- 
w rjj jedwabnych kolorowych . . 25 

ACETLNA niszczy plamy alkaliczne
i onczciye, f l a k o n ik ............................ 25

BENZOI INA wywabia plamy tłuste 
i potowe, maziowe i pokostowe, 
flakonik mały 20 ct., cały . . .  30 

BR4ZYL1NA, prane w brazylinie ma- 
terye ezarne wypłowiałe i popla
mione odzyskają pierwotny kolor, 
połysk i sztywność, pakiet . . .  08 

ETILlNA nsawa plamy powstałe z 
podłóg, z farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakun . . . .  25

JANINA rozpuszczę plamy czarne, 
powstałe na skórze przy farbowa
niu włosów, flakonik . . . , . 30

JAVEDINA używa się do wywabia
nia z bielizny plam kolorowych a 
mianowicie pows‘ałyeh z piwa, wi
na czerwonego, owoców, konfuur, 
atramentu i t. p., flakon . . 20

KWASEK w laseczkach używa się do 
czyszczenia palców z atramentu, la
seczka ..........................  , . . . .  05

K011ZEN MYDLANY biaiy, służy do 
prania materyj jedwaonych otłusz
czonych i zbrudzonych, pakiecik
po 2 ct. i .......................  . . .

MYDELEO ŻÓŁCIOWE używa się 
do wjwab.ania plam zastarzałych 
z materyj bawełnianych, wełnia
nych i jeawabnych, kawałek . .

0DAL1NA, najlepszy środek do czy
szczenia siikń n męskich, usuwa pia- 
my powstałe z kurzu, potu, ty‘oniu, 
mleka, piwa, kawy, ezeaolady, ple
śni, wilgoci, śmietanki, rosołu itp.,
flakon .....................................................

OKSALIN A wywabia plamy atramen 
towe, rdzawe i krwawe, z papioiu
i bielizny, f la s z k a .............................

QUILAJA; maierye wełniane i jedwa
bne, prane w odwarze Quilai, tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy
tem kolor materyi nic nie traci,
pakiet ...............................................

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
plamy pokostowe, olejne i żywicz
ne, flakon ...............................................

ZIEMI 4NFK oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu, pak iet.

prawaziwą rozsyła przez o. k. N am iest 
nictwo koncesjonowany Zakład krowian-

Restauracya i Kawiarnia
w  J k L a r l s b a d z i e

„SchwM tzerthal"
ntrzymuie polskie czasopisma i tamże odbywają

04

25

35

k o w y  W L isk u , po cenie 6 0  Ct. za f io łk ę , się codziennie w południe zebrania P o l a k ó w
w ystarczającą  do z a s z c z e p ie ń ,8 2  d z i e c .  P ł y w a j ą c y c h  na buracyi. Położenie bardzc 

- i • i / • , o , .  . » . zdrowe wśród łasa szpilkowego, z pięknym wi-
W W iększej lo śc i la a ie j . b k la d  kro w ia n k i dokiem aa okolicę. Kuchnia zdrowa, ceny umiar- 

w a p te c e  W g o  M a ń k o w sk ie g o  kowane. 10 5 3 3
w  P r z e m jś lu . 8 1 7 1 3  20

06

20

Karbolinenm
piękne kasztanowo-bruuatne,

, najtańszy środek do pociągania wszelkicl dre
wnianych. na wolne powietrze wystawionych 
przedmiotów, budynków z drzewa, stodół, drzwi 

; stajennych, narzędzi gospodarczych, wózków, 
stodół, ławek i t. p.

urn- przeciw zgn liźnie 
j poleuaja

i HUBNER i HANKE
w e  L w o w i e . :121 2 o

Nabyć można we LW O W IE w skUpaeh własnych ulica Kopernika 
I. 3, Hotel Europejski i u l:ea Halicka róg W’ałowcj. — W KRAKOW IE 
Sukiennice 1. 20. — W  CZERNIOWCAOH Rynek i. 2. — W B lń Ł E J  
w sUepie p. W ysp’ańskiej. — W  TARNOW IE w apt ce p. Reida (Kijas.) 
W RZFiSZOWIE w apUce p .  Karpuiskiego, w sk h p ;ch  pp. Jnmrozika 
i Zacharskirgo. 368 4 o

m m m m m m m m m m u a m m m m a m m m m m m m a m a

^fiTaw iadaniia się, iż arena dla n uki 
n i  welocypędach ukończona. Zu

pełne wvuczenie jazdy na bicyklu ko- 
sziuje lO  * Ir . Zgłoszenia przyjmuje 

I ł .  NT I  K M  E  T  'Ł 
w Krakowie. Sukiennice B r . 30. 

1067 3 20

# # # # # # # # # # # # # #

I j la b r y k a  tiaw i zó w  sz tu c zn y ch  A rcy- 
k s ę c ia  A l b r e c h t a  w  Ż y w cu , 

s ia c y a  k o le i, le leg ra fu  i p o czta  ż y w ie c ,  
poU ca P. T. p a n o m  włab ic ie i m  i dzicr  
ża w co m  d ób r p od  u p raw ę

m ą k ę  k o ś c i a n ą

parowaną
i w s ie lk ie  w y r o b y  n a w o z ó w  sz tu c z n y c h ,  
z p o r ę c z e n ie m  z a d a r te j  il, śc i ż y w io łó w  
rośl n n y c h , p o  cen a ch  u m ia r k o w a n y ch .  

1090 3 6

I Biżuterie
paryskie, wachlarze, parasuie, laski 

w  m a g a z y n ie

F. SZUKLEWICZA
Kraków, Rynek A-B.

402 18 0

Słynnym w ćwiecib wynalazkiem
   jest

Fr. Falma
najnowszy T r o j e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Inseci Powder,

Ze wszystkich dotychczas wyna>zionycn prosz
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabijt owady 
ludziom, zwierzętom i roślinom urzygra i szko- 
dlwe, jako t o : mole, pluskwy, pchły karakony, 
»zwaby, stonogi, gąsieunice, kitmary, polne plu
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muoby, 
i t. d., i t. d. Si uteeznośó tego proLziu ludziom 
zupecnie nieszkodliwego przy uależytym użytau, 
za pomooą umyślnie na to zrobionej ua-zyny, 
czyli szpryeti du zasypywania o wad iw , poka
zuje się prawdziwie zadziwi ijącą. Tylko iro^zek 
wpuszka ih blaszanych opatrzonych marką ochron ■ 
ną jest prawdziwy pa ceme 20, 40, 60, 80, ct 
1 itr. 1 50, 2-50, cena 1 klg. o Żtr. Cena toi 
pyłaczj gutaperkowegc z rurką metalową, P° 
cenie 40 ct. Zaszczytne pisemne po chwały i 
znania za trafny wy ialazek posiada od wiarogo- 
dnych i wysoko poważanych osób. WjLyłkau* pro- 
winoyę odbywa »ię oawrotną pocztą za zali :tzk%-

Proszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzeda, ą si§ 
z autentycznym podpisem.

Z ezein mam honor poleeic się S zanow nej 
P. T. Publiczności tak mi iscowuj, j a k o te ż  na 
prow incy i,

ĘĘi? Jedyny Skłać główny na całą Galicyę 
w handlu . l a i m  K r o .-h u iH łA k ł^ R ®  <th( t 
Floryaóska Nr. 28, róg ulicy św. MarK™ w W ra
kowie. ^30 9 20

łO O O O O O O O O O O O O t

§  LEON PASSYGA §
k r a w i e c  m ę z b l

przeniósł swój magazyn » pod 
N r  u  27 pod N r. l i  p r ty  ulicy 

Sławkowskiej, bliżej R ynku
przyjmuje wszelkie ubstalu.iki na ubra
nia, tak ze swoicn januteż i przynie
sionych materyj i v y ' ouywa takowe 
podług naj .owszyoh Krojów i w jak 
najkrótuzym c-asie po eenach nader 
umiarkowanych; — przyjmuje równie* 
wszelkie przeraoiania, reperaeye i czy
szczenia p.am, polecając się względom 
jak dawniej tak i nu

«
K
X
X
X
A
X
X

bzan. £’ubl.
547 3 3

w c o o o o o o o o o o w

1 diakam i Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. S z y j e w s l a .


